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Krok pokojowy fcustro-Wggier.
Koniec z nvo,ioiogam; i i Nota do państw wojujących w sprawie poufne; konferencyi.

rut C kr.ln 1 A  IA1A « I(bl Sobola, 14. września 19J8 bidzie 
moic aaią w hisioryi. Rozpaczliwe wola 
eic ludzkości o piko} —• wołanie głośniej- 
rzc od huku najpotężniejszych nrniał a je 
dnak aż do ostateczności bezsilne — zna* 
I.nzło nareszcie wyraz w nocie dyplomaty
cznej, która nic jest z góry skazaną o» 
niepowodzenie, lir. Burian ujął trafnie trn 
giczny stan rzeczy: wszędzie tęsknota za 
pokojem, wszędzie to tęsknota znajduj 
wyraz, wszędzie dąży do ucieleśnienia się 
— a jednak w rezultacie, wydobywszy się 
na jaw w postaci słownych cnuncyucyi rZą 
dzących mężów stanu, utrudnia iylko po
rozumienie i osiąga jedynie rezultat 
przeciwny od zamierzonego. Jest to istot* 
nic błędne koło, z którego imperyehzm 
pragnie wydobyć się zapomocą ofenzyw 
licz końca, a  w które de facto wikła się 
tylko coraz bardziej. l.ud/!to 'ć z ,i. tor i 
coraz głębiej w kałuży krwi — krwi swej 
najlepszej, najszlachetniejszej — krwi nie
winnej*.

Nota rządu austro-węgierskiego frt*,'- 
chodz.i ze zbuwc/.cni słowem: koniec z mo
nologami! Przy stole konferencyjnym prze
dm ą zc sobą mówić symboliczne wykład
niki rozszalałego impcryitlizmu, któro ni
gdy, przenigdy nic dojdą do porozumienia, 
i >'zcm6wiq żywi ludzie — ludzie z krwi 
i !:ości...*

Urzędowy wstęp do noty zawiera pcw- 
f*'. uwagi i rcminiaccncye, które były może 
'iic na miejscu- Ale nota sama mówi ięzy* 
kiciu prostym, wyraźnym i ludzkim.

Ponieważ nasi sprzymierzeńcy prawdo 
f 'dobnie z góry dali swoje placet, i*zcto 
m« obecnie gios koalieya — gtoa i dccyzyę

Od tej dccyzyi zawisła przyszłoić ludz 
kości. Gołębica Noego fruwa nad potopem 
!' «'i.

Pojednanie.
D/iwnn rzecz; «ibje wielkie religiu 

monoteistyczne, które żydoslwo zc sie
bie wyłoniło, a które z biegiem czasów 
Trawie całym światem zawładnęły, tyle 
c.-zięły od swojej »macicrzy« — nic 
' ardzo zresztą przez nic wielbio
nej i czczonej! —, jednego tylko nie przy 
idy, ani jako instytucy* religijnej, ani ja- 
1 • wierzenia- ani jako idei, ani jako na- 
*'.roju* Dnia Pojedoania. Ani chrystya- 
Łi/.ni, ani mahomedanizm nic mają dnia 
świątecznego, któryby byl w swol« zasa
dniczym nastroju i w swoich religijnych 
praktykach poświęconym w zupełności 
'dci wzajemnego przebaczania i pojedny- 
**nia się łudzi. Ma islam jeden cały mie
ląc, Ramadan, poświęcony skrusze i po- 
ku -ic, ale idea l pragnienie pojednania 
nawet w tern urządzeniu rclig?jncm, w któ 
rcm tak wyraźnie się zarysowuje źwiado- 
*« naśladowanie judaiizmu, się nie prze
bija. Idea pojednania Ink jak idea wlecz* 

i powszechnego pokoju pozostały 
( tychczas własnością żydowska. Tu i 
| -dzie ten lub ów filozof w obrębie swo- 

systemu filczoficzrego umieścił Ja
kiś traktacik o powszechnym pokoju, tak 
ji‘k w systemie swojej etyki dla idei poje
dnania i przebaczenia- jako postulatu eto 
r^nego znalazł cieple słowo, nie osią sy
tem u, myślowego i uczuciowego, szczy
pta iwintnpogłądu idea t i  dotychczas by- 
-i wyłacŁirle we wierze żydowskiej. Z wy 
i'w»icbcią nporczywą, Z konsekwencją 
r'i?Z4rhwiuną. chociaż caia brutalna rac- 
tv-yvislo<ć im klam zadowala, żydostwo 

sivo'<ch synagogach i uczelniach, głosi te 
Mcc j mierzy w ich spełnienie. -Obv 

ludzie stali się jednym związkiem

Wiedeń, 14. września. BK- Urzędo
wo donoszą:

Objektywne i sumienne zbadanie sto
sunków wszystkich państw prowadzących 
wnjnę nic pozostawia żadnych wątpliwo
ści, żc wszystkie ludy po którejkolwiek 
stronic one waierą, tęsknią do prędkiego 
końca krwawej wojny. Mimo tego nautrul- 
nego i zrozumiułejjo życr:ni« pokotu, nie 
udało się dotąd stworzyć tych warunków, 
któreby mogły dążenia p-.ko.ovw zbliżyć 
do urzeczywistnienia i pokonać przepaść, 
która obecnie dzieli jeszcze od siebie pro
wadzących wojnę.

Należy przeto rozważyć skuteczne 
środki i drogi, któreby dały sposobność od
powiedzialnym czynnikom wszystkich k ra
jów do zbadania obecnie istniejących mo
żliwości porozumienia.

Pierwszy kiok pokojowy nic dopisał.
Pierwszy krok, który Austrn-Węgry w 

porozumieniu zc swojemi sprzymierzeńcami 
I odjęły celem cprowadz-.-nin Pokoju dnu 
12, grudnia 1916, nic doprowadził do końca, 
którego się spodziewano. Powodem tego 
były ówcze.mc stostmki.

Aby podtrzymać bezustannie przyga
sający nnalrój wojenny swych ludów tło 
miły rządy kon!rcyinc do owe* chwili wszel
ką dyslittsyę pokoiową jnknajostrzejszynii 
środkami, i tak się stało, żc grunt nic byl 
cdpov.’cdnio przygotowany do porozumie- 
nia pokojowego. Brakowało naturalnego 
rrztlicia od dzikiego podjudzam* wojenne
go do ugodowości

Lecz nic należy sądzić, żc ówczesny 
m sz krok pokojowy pozostał mimolo be/ 
wyniku.

Owoce jego dojrzały w nicuchwytncm 
zlnwisku, żc kwestya pokojowa odtąd nie 
znikła z porządku dziennego- A chociaż od
nośne dyskusye, prowadzone przed trybuna 
jem publiczności są równocześnie dowodem 
niemałej rozbieżności, dzielącej jeszcze dzi
siaj igalczącc mocarstw a w zapatrywaniach 
co do warunków pokoju, to przecież wy

tworzyła się atmosfera, nie wykluczająca 
już dvskusyi nad problemem pukojuwym.

Bez przesądnego optymizmu można z 
oświadczeń odpowiedzialnych mężów stanu 
przynaimnicj tyle wywnioskować, żc chęć 
by doprowadzić do perozumienia i nie szu
kać wyłącznic rozstrzygnięcia w wojnie 
silą zhrołną, rozpoczyna przenikać również 
powoli w państwach koalicyi, z wyjątkiem 
kilku zaślepionych podżegaczy wojennych, 
którvch jednak niemożna lekceważyć.

C. i k. rząd jest przekonany, że po głę
bokich wstrząćricniach, które w życiu lu
dów spowodowały niszczące skutki wojny 
światowej, nic może z,ach wian ego porządku 
światowego uporządkować za jednym za
machem Uciążliwą I długą jest droga, któ
ra prowadzi cło przywrócenia nokoiowych 
sio i:nf.ćj|. między Judami rczblteni przez 
nienawiść i rozgoryczenie des* jednak na 
szym obowiązkiem wejść na t**

drogę rokowań.
I jeżeli jeszcze dzisiaj są luk odpowie

dzialne czynniki, które chcą przeciwnika 
zmiażdżyć militarnie i chcą narzucić mu 
wolę zwycięscy, to jednak nie ma żadnych 
wątpliwości, żc następstwem tego celu, 
r,(0-.'bv wogóle byl osiągalny, byłaby dal
sza i krwawa wałka Katastrofalnych dla 
wszystkich państw i ludów Europy skutków 
takiej polityki, nie naprawłfby jeorak także 
późniejszy pokój zwycięski. Tylko pokóh 
ł.lóry mógłby pogodzić rozbicia# jaszcza 
dzisiaj zapslzrwania przeciwników w spo
sób sprawiedliwy, byłby pokojom, do k tó
rego tęsknią wszystkio ludy.

W tej świadomości i w nicuslannym 
dążeniu do działania w interesie pokoju, 
podofmujo teraz anstro-węgiersko monar
chia ponownie inieyatywę w kierunku spro
wadzenia bezpośredniej wymiany zdań mię 
dzy wrogo naprzeciw siebie stojącymi mo
carstwami.

Poważne nragnicnic pokoju w szero
kich sferach ludów wszystkich wskutek 
wojny cierpiących państw, nic dające się

zapizrceyć zbliżenie w poszczególnych ro t 
bieżnych kwrstyach jak me mniej atmosfe
ra ogóh.cj pojcdnawczości, zdawały się c. 
i k. rządowi poniekąd gwun>ncyą, żc po
nownie w interesie pokoiu podjęty krok, 
któryby się liczył z dotychczds poczynio
nymi w tym kierunku doświadczeniami, w 
obecnym momencie mógłby liczyć na nmżł- 
wotć odniesienia pewnego skutku

Kząd austryacki zdecydował się więc 
rwiócJć się do wszystkich gawiklanych w 
wojnę zarówno przyladót jak i wrogów t  
ptopozreyę wspólnego zastanowienia się 
w nioobowięzująccj wymianie zdań, czy nic 
zaistniały okoliczności, które rychłemu 
wdrożeniu rokowań pokojowych nadawa
łyby widoki powodzenia. W tyra celu za
prosi1 c. i k rząd dzisia} rzędy wszystkich 
prowadzących wojnę państw na poufne * 
twe cbowia/ujace zebranie w pewnej ndci- 
uow ośd  neutrslnel zagrsnicy i wystosował 
:lo nich w tym ducha ułożoną notę.

W osobncl nocie uwiadomiono o lyrr 
[kroku stoiicr* apostolską i zaapelowano za 
razem do lenddncyi Pokojourych papieża 
Zawiadomiono także rządy państw neutrnl 
nych.

bciik  poroztimicrtie iakle zawsze ięczv 
sojuszników w CKwórpTymicrzit daje ^Srti- 
rancyę, że i spraemU-rzeńcy Ausłro-^yr 
gier. do kfórych również prtłpozycya tn 
skierowaną została, wyrażone w nocie za 
pntrvwanła także podzielają.

Tekst noty:
. ropozycya pokojowa l-lui* 

carstwa czwórnizymierza w dniu 12. gru 
dnia 1916 przedłożyły swoim przeciwnikom 
a klórej zasadniczych myśli pojednawczych 
nigdy się nic zrzekły, stanowi pomimo odmo 
wy jaka je spotkała, ważny rozdziai w hi 
storyi iej wojny- W odróżnieniu do począ 
tkowyrh 2’-' lat wojny staia się od tej chwih 
kwestya pokoiu ośrodkiem dyskusyi euro 
pejskiej ba światowej, i od tego czasu *. 
czent raz większym stopniu nią zawładn 
ia Pc kolet niemal wszystkie wojujące pt.

dla wypełnienia woli Twojej świętej ca
lem srrceml« Dwa tysiące lat modli się 
lak żydostwo * wierzy silnie, że tak się 7. 
czasem stanie.

S iary naród żydowski, który już tyle 
burz i  katastrol świata widział i prze
trwał, on, który patrzał na niesławny nie
raz zgon największych potęg świata i wi
dział, jak coraz to nowe mocarstwa świa- 
tuborczc powstawały, rosły i — ginęły, 
nie zachwiał się w swojej wierze, od pro
roków mu przekazanej i nakazanej- żc 
jednak kiedyś apcinj się jego marzenie o 
związku ludówi o związku wolnych ludów, 
wśród których prawo i sprawiedliwość — 
a nic ostry miecz i suchy proch H d ą  roz
strzygać ludzkie spory i waśnie. Wierzei
i czekał na spełnienie- Aż się doczekał!

Bronię się jeszcze ostatni rycerze 
nicwali, walczą jeszcze rozpaczliwie — 
mocno, co prawda, się cofają, ostatni 
wyznawcy miecza. Świat wielki i wolny, 
wszystko, co w nim jest, światłe i prawe, 
wszystko co w okropnej deprawacyl zdo
łało rachować idealizm w duszy, mówi 
teraz — po hebrajsku- Tak — niesłycha
ny cud się dokonał: stary Jczajasz stał się 
czynnikiem — polityki rsałnej...

Przyszło, jak przyjść mutlało. Wojna 
okropna wykazała nictvlko swoją okrut- 
no*ć- ale iekże swoją niedorzeczność, .lak 
wszystko zio na świecie tak też i wojna 
się zabija, kiedy, doprowadzona do ab
surdu, staic przed murera, którego prze-

'b ić  nie może. Sjła jest widocznie jeszcze j święconych idei pokojowej- Nas n‘c li.C
ciągle zb*t tępem przyrządem, ażeby 
stworzyć istotnie coś wielkiego. Trzeba 
będzie koniecznie spróbować z prawem, 
z — pojednaniem.

AJc z pojednaniem ogćlncm nie po- 
łowicznem Kto dzisiaj usiłuje tworzyć 
jakieś grupy państw, czy to tnk zwanej 
-środkowej Europy-, czy to, jak projektu
je nowy pomysł, urodzony dla odmiany na

pokoi zupełnie dzika i wściekła nienawiść, 
jaką się pienię różne -Reichsposty- i *ch 
szlachetne śiostrzycc z naszych stron. Nie 
takich wrogów myśmv już przetrwali f~ 
przeżyli. Da takich wrogów nam przy 
chodzi tylko powiedzieć *f Patroklee p 
legi, ~ a on był mocniejszy od cisble 
Caral runął i bagno rumuńakie runęło trio 
zaś pragnie objąć spuściznę po nich, !ia-

iewem skrzydle niemieckiem, -związku beat sibi- My wierzymy we wschodzącą
kontynentalnego-, ten z góry rozbija je 
dneść ludów która tak ciężko i wśród 
tak okropnych bólów sif rod/.i.

Pojednanie ludzkości musi tym razem 
już być ogólno, powszechne, Zupełne, kom 
pletne, ajbo go wcale .nic będzie. Ale w 
tym wypadku też same) ludzkości nic bę
dzie, ho sic skrwawi, zniszczy, zabije, a 
marne i dz'kie strzępy, któreby pozostały, 
mc hędq eri godne, ar,i zdolne do życia

Naród żydowski prrgnic należeć do 
tego zjednoczonego z.v i-zkn wolnych hi* 
dów i ma pchn nadzieję, że jego nrogme- 
nie się z^ci- Czyżby moMlwe inaczej?... 
Powiadam y śv.iat wielki i światły mówi 
po hebrajsku. Musilłbyśmy połowę Biblii 
przetlómoczyć. ażeby wvKoZać, ile z jej 
dr aha i jej słów sic zna chodzi we wielkich 
1 wzniosłych nieraz mowach 1 flotach kie
rujących mężów stanu, w artykułach pra
sy istotnie wolnej i wolnościowej, w ode- 
Z-.oeh pry^ró-łRych 1łg poVf»jowyełr ! In-* 
nyih tym podobnych publ>kacyach, po -|

gwiazdę sprawiedliwości I w s m i ataf> 
id r tł  — pojednania. Pojednania któro a r  
ustała z góry żadnego oyjatku, któro o- 
bejmuje wszystkie narody r nie m ilęśdl 
— jak to odnośnie do żydów już nlcnul w 
dziejach bywało, — samego twórey. krłte 
wic*ela I orędownika tego ideału, wlonu 
bardzo dobrze że orgie antysemityzmu oie 
jednej jednostce żydowskiei ciężką krzyw 
dę wyrządzają i będę wyrządzały, w ofó 
nym wenlku unteczywtstni-nin wieczysto 
nauki proroków wylo*u oo nie z roki- sko
ro nadoszla chwila spełnienia. Na to jest 
•ały antysemteyom za mety, to  słaby, z i  
flisa*.

Pojednanie, zjednoczenie narodów 
kroczy zwycięsko n przód, — nitro jot 
może być spełnione \  naród Zyóowrsk 
znajdzie w ołeat miejsce, -- moóo me 
ostatnie,

h  O iy a v  Ikara

i
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<twa zabierały glos w kwesfyl pokoju, jego | publicznej trybuny do drugtej, odbywającej 
warunków ł p/zcsłnnrk. 1*1® dotycncsas między mężami rfaun róż-

Linia to zw tju  tych rozlnuiftAń nic byia j oych ktaf6w# była właściwie tyłku tufyą 
Jednak jednolitą i ęJągłn* podolawowe sta- monologów. Brakowało jej_ przedewszy*
nowUka zmieniły się pod wpływem militar- 
no-polłiyctnej *ytu«(.yl I n'e doprowadziły 
piSrAaimniej dotąd do uchwytnego I pra
ktycznie zużytkowanego rezultatu. W każ
dym razie, niezależnie od wazyalkicli tych 
wabaA, można alwierdziC, iż rozbieżność 
obuatronnych zapatrywań na ogól i w ca* 
Jości Mcleżntła alf nieco tak, że mimo nie* 
zaprzeczonego trwaniu atanowczych, dotąd 
nie zwalczonych kontraplów da się zamuni* 
festownć ezfśdowy zwrot od niektórych 
przesadnych konkretnych celów wojny i 
zgodność pewna, eo do ogólnych głównych 
zasad pokoju światowego i w obu obozach 
w szerokie!) warstwach ! •* da aię
dottrzvdz l i t  wątpienia

w m ttn le  woli pokuju i porozumienia. 
Również porównanie przyjęcia w swoim

stkiem bezpośredniowośd. Za i przeciwnie 
schodziły alf. Mówcy nie mówili nawzajem 
do siebie, lecz obok siebie* Z drugiej strony 
odbierała publicznoś ćt podłoże tym dyaku* 
wy om wszelką możliwość owocnych posie
wów. Przy wszelkich publicznych os,viad* 
c/.cniach tego rodzaju znaklujc zastosowa
nie- forma wymowy, obliczona na wielką od 
icgloić i na masy. W ten sposób rwiękaza 
aię — świadomie czy nic świadomie — prze 
paść między przcciwnemi zapatrywaniami, 
wytwarza się nieporozumienia, które stf 
zakorzeniają i utrudnia sif szczerą, prostą 
wymianę myśli. Każda cnuncyacya przodu- 
cych mętów atanu w tej formie staje aię, 
nim kompetentne czynniki alrony przeciw* 
nej zdołają odpowiedzieć, przedmiotem 
namiętnej i przesadni) krytyki żywiołów 
nieodpowiedzialnych. Lecz również odpo*

czasie pfopozycyi pokojowej czwóryirzy- wiedzialnych mężów atanu powoduje oba
mierzą u jego przeciwników z póżniejazemi 
wyuurzcr.iami odpowiedzialnych mężów 
stanu tego ostatniego, jakoteż nl odpowie
dzialnych, itdnak politycznie żadną u iarą  
nie bszplywowycli osobistości potwierdza
ją tu wrażenie.

Podczas gdy n. p. jeszcze w odpowiedzi 
I oalicyi do prezydonta Wilsona podniesio
ne zostały żądania, zdążające do rozkswał* 
kowania Austro-Węgier, do pomniejszenia 
I dalckoidącego przekształcenia Niemiec 1 
do zniszczenia eurooejskiego atanu posiada
nia Turcyi, to później te żądania, których 
urzeczywistnienie salożałoby od przeważa- 
j ccgo xwy< ięstwa, zostały zmodyfikowane 
nlbo po części opuszczone w niektórych 
dcklaracyacli urzędowych miejsc koalicyi

Koalicya nie dąży do rozbicia Austryi.
Tak przyzna! minister BiOfout wyraźnie 

w oświadczeniu ziożonrm mniej więcej 
Przed lokiem w angielskiej Izbie gmnt, źe 
Auslrya musi swe wewnętrzne problemy 
sumą rozwiązać i że nikt nie może naizucić 
z zewnątrz Niemcom ich konstytucyi* - 
lloyd  Goorge oświadczy! z początkiem bie
żącego ro b i, że podział Austryi nic należy 
do ewlbw wojennych konllcył, ani też ode
branie poóitwn turecMomu togo prowincyi 
|ak również wewnątrzno rcioim a Niemiec. 
Sj mpulycznem jest również, źc minister 
'.■■Uren odrzucił w giudniu tr/\puszczenie, 
łakoby polityka angielska była aię kiedy
kolwiek taangażownłft w kierunku utwo* 
rżenia samodzielnego państwa z lewobrzeż
nych obszarów Niemiec. Emincyncyc mo
carstw centralnych nie pozostawiają żad
nych wątpliwości, t v  prowadzą tylko wal- 
ką obronną o całość i bezjricczcństwo 
ewych obszarów.

Znacznie wyfaznicjazem niż na polu 
konkretnych celów wojennych ject zbliże
nie pojęć w kierunku tych wytycznych, na 
podstawie których ma być zawarty pokój 
i zbudowany przyszły porządek Europy. — 
Prezydent Wilson sformułował w tym kie
runku w mowach z dnia 13. łuirgo I 4* lipce 
znardv. które nie natrafiły na opazycyę ze 
strony jego sprzymierzeńców, .również ze 
strony czwórporozumłcnta nic spotkałoby 
niedaleko idące zastosowanie tychże z o* 
pUrfm, naturalnie tylko wówczas, jeżeli to 
eśśtosowanie będzie powszechne i da aię p0 
godzić t  interesami żywotnemi odnośnych 
<i ifistw. Należy wprawdzie zważyć, że zgo
da eo do ogólnych zasad nie wystarcza, lecz 
że rozchodzi sta o porozumienie co dn ich 
interpretacyl i zastosowania wobec kom 
kreta ech celów wojennych i pokojowych*

Dla nieuprzedtonego obserwatora nic 
może być meczą wątpliwą, ża we wszy
stkich państwach prowadzących wo{nę bez 
wyjątku wzmogło się 
życzenie pokotu aa podstawi® porozumienia 
i te  przenika corsa bałdełej przekonanie, 
te  dolne prowadzenie krwawych imagsń 
mnetałobf zamienić Europę w polo gruzów 
I doprowadzić ją do takiego atznu wyczer
pania, który powstrzyma! by dalaty rot* 
wól na dziesiątki lat I że nie ma gwaranoyi, 
it  on aię tęm doprowadzić do takiego rot- 
atmytfnlęcła abrojnego, do lakiego obie atro 
eą zdążały daremnie prtes cztery lata za- 
petakmi nietmicmemi ofiarami, cierpła* 
alaml 1 srsałtkamL

Droga do poroaeedenla.

Lecz w jak sposób motnaby utorować 
drogę do porozumienia7 Cay Istnieją lakleś 
poważne widnkl, by dollć praez dalsze pro 
• s 4 m ł «  dysWusyt nad probtemeni pokojo 
erysa w dotychczasowy sposób do celu?

Nią mierny na ostatnia pytani® dać 
lederdzącej oópowtpdal. Dysknaya z

Wu, by interesom prowadzenia wojoy przez 
wywarcie niekorzystnego wpływu na ni* 
■trói w* właanym kraju nie zaszkodzić i 
przedwcześnie nie zdradzić wiernych osta
tecznych zamiaróyr do uderzenia w wysoki 
ton do numgiętoseł w skujnych zapatry
waniach. Jeżeli więc ma być podliła próba 
zbadania czy jest możliwe Porozumienie 
mogąca odwrócić

katastrofę samobójczej walki
od Europy, wówczas należałoby w każdym 
razie zastosować inną metodę umożliwia
jącą bezpośrednią astaą dyskusję między 
przedstawicielami rządu i lo tylko między 
nimi.

Przedmiot takich roztrząsan i wzajem 
nego oświetlenia powinnyby tworzyć za
równo sprzeczne zapatrywania pojedyn
czych państw prowadzących wojnę, jak lei 
ogólna zasady mające służyć za podstawą 
pokoiu i przyszłego wzajemnego stosunku 
państw i co do których moinahy szukać w 
pierwszym rzęd/łe zgedy z widokami po
wodzenia. Skoro osiągnięloby zgodę co do 
głównych zasad należałoby w dalszym 
przebiegu rozlrząsań nróbować rnstosować 
le zasady konkretnie ao pojedynczych kwe
s tii pokojowych i doprowadzenia do ich 
rozwiązania. Me my nadzieję, że żadna i t  
stron wojujących nie będzie miaia wątpli
wości co dr» takiej wymlony mvśll

Dzfnlątnoić bojowa nie tostalaby prze- 
rwana. Konferencję prowndzonohy tytko 
tak daleko, jnk długo przcdstawinlaby pcw 
ne pozytywne widoki dla państw biorących 
w niej ud.rial. Nu fnogłyby stąd wyniknąć 
żadne szkody, lecz przeciwnie taka wymia
na myśli musiałaby przynieść korzyści

Ćo nie uda się /.a pierwszym razem, 
można by powtórzyć. Tak dałyby się usu
nąć góry starych nieporozumień i rzeki 
powstrzymywanego uczucia ludzkości mo
głyby wytrysnąć a w ich cieple zachowa
łoby sią wszystko, co jest istotne, nato
miast znikłyby różne przeciwieństwa, do 
których przykłada się jeszcze nadmierną 
wage.

Według naszego przekonania wszy
scy prowadzący wojnę winni są ludzkości 
zbadać wspólnie, czy obecnie po tylu la
tach pełnej ofiar a jednak nic rnzslrzygwię 
tej walki, której ci ły przebieg wskazuje 
na porozumienie, biłoby możliwe m poło
żyć kres straszliwemu zmaganiu się*

C. I k. Rząd proponuje przeto wazy- 
atk/tn państwom prowadzącym wofne 
wysianie delegatów na poufną, nloobo* 
i tąsnjąoą koniorencyą w sprawie zasad 
zawarcia pokoju w jak ikolw iek  miej* 
soowośc/ w neutralnej zagranicy w bli
skim terminie, co do ezego możnaby slą 
jeszcze porozumieć* Delegaci powinni 
być upoważnieni go wyjawienia wzajem
nie zapatrywań swych rządów w -pra
w/s tych zasad, przyjęcia analog/ctnych 
oświadczeń* tudzież do proszenia wzglę
dnie udzielenie otwartych i mtczerych 
wyjaśnień oo do tych wezystldcfc punk
tów, które wymagają sprecyzowania.

& 1  li Rząd ma zaszczyt prosił rząd 
Wh, za łaskawem pośrednictwem Waszej 
Ekscrtrncyj o podanie tego o iv i «.zenia 
do wiadomości rządu w...«

Wrażenie w parlament
(Tdrlsnsm od naszago sprawozdawcy 

parlamentarnego*)
(J. L.) Wlrden, H  września.

Wiadomość o kroku pokojowym mo

narchii rozeszła złą krótko przed 5 godzi
ną popołudniu w parlamencie, gdzie byle ży 
w j omuwianą przez obecnych polityków. 
Od czasu ostatniego spotkania monarchów 
w niemieckiej głównej kwaterze było włado 
mem, żc mocaratwa cuutralne planu >, ma- 
nifestacyę pokojową. Konferencja Hintze- 
go z hr. Burianem była głównie poświęcona 
kwcatyi pokoju. Nota hr. Buriana dupiero 
teraz zostaje ogłoszona, gdyż wpierw mu
siano poczynić pewne przygotowania dy
plomatyczne, celem zgotowania nocie przy- 
isznego przyjęcia u mocarstw neutralnych 
i nicptzyjacielskich* W opinii publicznej 
państw Kcalicyi. jest nadzieja, zrobią szcze
gólnie silne wrażenie slorwa noty o wo)n!e 
nierozstrzygnięte) mimo 4-letnlcgo jej jrw t 
nią.

Kiady zbierze się aurlryacka 
dalejiacya.

Wiedeń, 14. września. B* K. Według 
iziennlków kilka komisyl auatryackie) De* 
legacyl zortanie zwołanych Jeszcze w cią
gu tego miesiąca ua szereg posiedzeń* To 
odnosi się szczególnie do komisy! wo|soks- 
wtj. Co się tyczy plenum* to ono niw no - 
i t  się z«brać tak długo, dopóki kom isje 
nie przygotują potrzebnego m ateryała na 
posiedzenie, co dotąd się nie stało. Muszą 
najpierw prezesi komisy! delegacyjnych, 
mający m pelną w tym względzie autono
mie, Zwołnć komisye, poczem dopiero pre 
zydent Detegacył będzie mógł rozstrzy
gnąć o zwolanki najbliższego posiedzenn 
plenarnego.

UprtywlltfowanYe Woglar 
co do zapasów w «sl«,

TeL wł. »Nowttfo Dsl*naiua«.
W i e d e ń ,  14. września. W  kotrisul <1- 

nmisowcj *Wmr* poteł dr. Llcht uwagę pn to, 
iż zrpotizel)owai!|c Węgla ns V'ę ji.ccti 
prawic mpelnlc ro!>rutc. To sfc Ihimaczii łem, 
iż l 'V m i nadal pobietaję te ilość węnln nn 
podstowic iimown uiOna eifi g psńsiwem ule- 
inlrekicm, któro suc-o ransu hula Im pr/g* 
znimą tylko o s e |0, p^niewoź siedm! >f)rcdr. 
kle kopalnie węęjia ligly p rte t nlcprzy icieb 
obsadzone. K^psTile te sę Już od dawni olne. 
o przrdsicbiorjwa Wę,)|cr sq znoc il: l^ple) 
syliiownne wskutek niemi*c’.lego Inp.rlu I 
o^ł!n|:cii slomriltów p oilukcyl, niż prrcdslę 
bioretwa austruochie.

Dr. Llclit wskazał ns bc/cclcrwość (ego 
po-tępowunin, ż? 'S 'rbla spraw dzu e srąocki 
węgiel bninnlnn. co powotlulc wysokie lumln 
trctr^pc Ijwi*. W j ln! orune ny na c f  loby ne 
bywać w sq<| d»icii Wtorech, n«łoniliBt Au* 
stryo rr.o j!aby jako rekc; pzns lę 
węgiel i  Nic, ;ec

Polltjka Rady ReBencyjne).
W a r a i s  w o. 13. września. „Kiiryer war 

szewski** donos]: Na z:p |ttnie ręis/e. czy 
prnwdę (esi jakoby Ro^h re-jC’Cjj;in skla* 
nlfiln się tylko ne nrc* rćomkf.kMn rn/wj;* 
amle spiawy pn*Hk|e], odpowiedrlipn nnrn ze 
strony dnhrz - p l ifomiOK O:) o t o!ityce Rndd 
rcnoncylncj, żc w chwili obe^ic| brane 
pod itwnrrę ni nii^c -łc I aiistnjsckie rnąw'ą- 
złtil.*, unilwr zaś |odiie’'o t  tych rozwtęin^ 
salemii tadrio od uzyskania na|wiekszych ko. 
rzyśd tll.i f>o'd<i. WśrM nabytków tcryofy. 
stary na \V>cho kile, i w tom kierunku rzęo 
nRdy rencucy|i'S| ma v yl i t ć  swe usiłowania 
w rokowaniach r. partu* mati centralneml. Pcr- 
traktreye w sprawie roewbjftib sprawy pob- 
akte będę p ov nlzone w datuym "tągu I pa 
doprowadzeniu ich do końca rząd rwrśrl df 
do prred*tM'*icie'st\va narodc "Ggo po at ,ov *'f 
osiąinii''!'et# • aiiltnUl* zwej pf*’lt*rt'.l

. Misya Kuoharzawskiaga.
W a r sz a w a, 14. września., O if d s  Po* 

ratma" pisze: Ko"lcie nu1 Kncharzews^lega 
* Radziu iii .m Mi dop o.vn łził)| do żadnym 
z: dowalili .jęcejo tezil t tu d 's’ego Kucharz w 
skl p t  il Radę regeucylnę, *>żchy, ęzohała 
na jego dccn nm jeszcze kilka dni, aż do p >ś 
wiotu RedziwjlJn co ma mstnplć w medrlelę 
wkci vr. Rnda regcncy|nn / p opoiyowals po* 
nownle Kuctu rerw-kjmu utwor<itśe gahinrtu 
s tern zastrzeżeniem, że k*. Radziwiłł pozo
staje ne stanowisku dycuktow den iriatnentu 
Joiss,

Sukcesy w Albanii.
Wtedcń, 14. wntsśnln. BK. Urzę

dowo donoszą:
WŁOSKA WIDOWNIA BOJU.
Na wschód od Brcmiy |  na Monte 

Solsrolo odparto nicprzyjad/łsMe na
tarcia, koło San. Donu i u  Plnrą wio
ską próbą przeprawienia tlą*

ZACHODNIA WIDOWNIA BOJO:
Na linii c. i k. wojsk bon więkscycb 

akryl bólowych.
ALBANfA.

Na północ od Bojan! wolska nauzc 
wydarły nicprzy|acie!owl kilka nadę
cie bronionych folwarków. W wywal
czanych pozycyach odrnneono ooparte 
pmsn wozy pancerna włoskie kontra- 
taki. Włosi cofnęli sią w nieładni*. W 
górach Tomor wybudowaliśmy ozyskm 
n« niedawno ankcesy prten dalrcy syik  
na terenie.

Stef sztaba generalnego
»

Berlin, 14* wnteśnla. BK. Biuro 
Wolffa donosi a wiaUdaf kwatery głów- 
najt

ZACHODNIA WIDOWNI* BOJU 
Front nfotli KróL Rnppreofatt i 

;Su. pólkownikn Bfibnn*
Na północny wschód od Btaschoo- 

(o wzięliśmy do niewoli jeńców w 
przedsięwzięciu i prny odporem nie
przyjacielskiego etalcn częściowego W 
odcinku kanafn doprowadzili) własne i 
nieprzyjacielskie natarcia do gwałtow
nych walk kolo Moetrrrts i Hawri- 
courk Ni.'przyjacielskie ataki raeśrło 
wa nn Gonsaacowt, na północ od V«r- 
mr.nd i r obn stron gośdncn Ham-St. 
Oui mtin zostały odpaile.

P rco t •n*!'i ii*'*rr'swk*ego m l i  i 
C> trODB:

A tuki, które nicprzylacial prowa
dził popołudniu między Ailetią | Alaną 
po silnym przygotowaniu ogniowym 
ruzbiry kię przed naszymi liniami. 
Wschodnio-pruskie pulkl odparry wie
czorem ponowna Ltaló.

Csynność artylerylska mlędze Ai 
sną f V< sta* 

j: ) ;*j!;j| ,* * * (lo!!wll:'.V
Na potnunle od Ornest i gośdnca 

Verdun-ótata odnarke natarcia niaprzy 
facielskie

Na (roncie bntowrm między Cotr 
tarratac i Motelą przebiegł dzień 
wśród nmiarkowanei czynności poty- 
czkowej. Nieprzyjaciel nie kontynuo
wał swoich ataków. Na wschód od 
Combres i na pólnocny-zacbód od 
Tianconrf podsuwa! się pod nasze 
nowe Hnle. Watki artyleryjskie aa 
wschód TUoconrt.

Fierwtsy geueraf-bwatermlstrr;
LUDENDORFF.

Prasa francuska prsawl* 
duła wo|n« pozycyłna-

Mo n a c h i u m,  i4. wrzcśrię. ł ftl .w1 
„Mucncliener ?c|fiirv;j" ’'o"»rI z C crcwy: Pu 
ruskie dc|eniii*<| przjjpł <), w Ik nugłeno Knrtcs 
oicnc||w|| alei pnyotf, |e Wojcnng i.rtituh , Pe 
t|t Parłslcii" pr^ijmuf.' o\w »rvir_ iż Huki ł!ln 
deunurnu jest prse* 'o.*r*!oI le b irdze pow^ż 
nq pr/eseko 'ą „Temni' ąfl. Iż zblłża sl 
nieodwołnlnic do Wojajj pozycphi?)

Amerykr podyktuje pokój*
Berno szw^ 14 września, fel* tH -  

Kaiąże Devoqahire, gcneraLgubenutor K* 
andy oświadczył w Chicago w twoje 
przemówieniu z okazy: otwarcia iwjnr* 
kanadyjski - ftr Rokowań o wamakach p^  
kojowych nie będziemy, Ucz podyktujemy; 
je. Jaat to jedyna dobra polityka* której 
trzymać oię musimy, Zwycięstwo nasz 
jest pewne. To nie jest wołani która ara* 
n^drii rządy. Wygrają ją narody, które 
tię zjednoczą dia obrony praw czfowieku

Carowa tyle.
Satckhnlm, 13. wnrinit. BK. We 

dług doniesień > PęterslNtrge dtmen(u|t Czt* 
Catiin tiomkban dla spraw mgnm(antek P*' 
glOSkl o Zonbidowaillu Cł-Cw-H ^
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Czy Zyd Jest jeszcze 
tdolny do bohaterstwa?

Na to pytanie będzie miot antysemita 
w odpowiedzi śmiech, każdy inny nic-Żyd 
>sCcntycznc wzruszenie ramionami a i sami 
żydzi rzadko tylko prawdziwe, z głębi 
rrzekenania płynące potwierdzenie, i nic 
dziwi Dwutysiąclclnic blizko rozprószenie 
iydostwa ro  całym, świecić, konieczność 
przystosowania mV do odmiennych w każ- 
dcm miciscu warunków wrogiego otoczenia, 
krok silnego oparcia o własny, ojczysty 
grunt — a tylko takie opalcie daje jedno
stce wewnętrzna pewność siebie i godną 
wobec świata postawę, — WlZysUio to u- 
wzynilo z n iroJu chłopów palestyńskich, 
żujących na synaj&kich wyżynach rdligij- 
(i ości, z ludzi mocnych, pełnych i zdrowych 
duchowo, z ludzi w calem tego t!owa zna

czeniu twórczych — żyd&w g o l u s u .  — 
f-r-lus — wygnanie znu-prawił duszę i y- 
<’<>wską. 7. rolnika t rycerza uczyniły dzieje 
h-Midlaizn, który sam nic produkuje (bo 
tr.iś jest tu a jutro Lim). lecz kupuje i spizc- 
ć&ic, a więc w istocie fcst tvlko pośredni
kiem Pośrednictwo przynosi zaś za sobą — 
n wszystkich ludów, nic, tylko u 2ydów — 
cały szereg brzydkich i rizkich właściwości 
Pośrednik iw duclmwcm rozumieniu biorąc 
tę kr-lcgorye) nigdy nic cła się wprawdzie 
/ 1 a ni a •'*, ale dlatcj;-. zawsze jest z g i ę t y .  
7i*w f’c się J.łani.t, czapkuje i stara przypo
dobać temu, u którego kupuje i temu, któ
remu sprzedaje.-. Po z nich — ach — żvie_ 
I trudro nahinJnic uwii-rzyć, że krew, któ- 
a płynęli w 2yd«*clt — zelotach, którzy za 
rytiunn w loku 7u pi  nar. CJHr. bronili mu- 

rew Jerozolimy z. taką zawziętością, że wo- 
lo!i zczcznnó z głodu i dać się rozerwać w 
kiwały, aniżeli poddać się butnemn Rzy
mianinowi, — płynie w naszycli v2ydkach«, 
stojących z.n ladą z* plecionkami i zachwa
lających swój towar...

A jednał: płynie krew ta samo.,- Cią- 
•/!ość histoiycznj. idąca poprzez łańcuch 
p koleń, ni<» została przerwana ani zaszłe- 
mi tu i ówdzie przymieszkami obcej k rv i, 
ani gehenną cierpień i be: min ren  upoi", jo-

Gangrer-n gtffutffia źcirzriyBi liście, 
gałęzie a nawet nadgryzła pień wickowc- 
gc debo żydowskie*? >, r.le głęboko pod zie
mią ukryte są jego k o r z e n i e .  I trzeba 
tylko trochę słońca — słońca idei —, aby 
dąb odwieczny pokrył się znowu zielenią i 
kwieciem.... Jest to tajemnica siły śYjyblncj 
żvdoslwa — że podczas gdy inne narody, 
stcgdjącc wiekiem czasów biblijnych, /uż 
dawno zatonęły we fali dziejowej, żywe 
jedynie, i to tylko niektóre, we wspomnie
niu dziojopisa i pieśni poefy. to iydostwo 
lr-ynm się nn powierzchni z uporną siłą, 
jaką daje jedynie olbrzymia, żywiołowa 
chęć życia, a w słońcu — nawet rozkwita.-.

Ku końcowi XIX. stulecia rozpoczął 
się renesans żydoslwa, a jego dowodem — 
dowodem nic książkowym, nie teoretycz
nym (takie dowody nic są żadnymi dowoda
mi), ale żywym i w oczy luną pożaru biią- 
<*ym — icąt n o w e  b o h a t e r s t w o  ż y 
d o w s k i e -

Dla uchyleniu łatwego nieporozumie
nia: nic widzę lego bohaterstwa na polu 
walk obecnej wojny. Nic dlatego, jakoby 
żołnierze żydowscy nic bili' się i nie umie
rali jak prawdziwi bohaterzy. Prawdą test

(i tylko z a w o d o w y  antysemityzm może 
temu zaprzeczyć), że w polu nie ustępuje 
żołnierz-Zyd pod ż a d n y m  względem 
swemu towarzyszowi innonurodowemu. — 
Kto atoli nienawidzi z jflcbi daszy wojny i 
rzemiosła wojennego, dla kogo rozlana 
krew ludzka jest widokiem nic do zniesie
nia, kto zdaje sobie sprswr ?. opartej na 
przymusie organizacyi wolny współczesne! 
oraz 7. psychologii masowej, działającej w 
chwili ataku, szturmu, ofenzywy i innych 
podobnych podniosłych rzeszy, - -  ten bo
haterstwo na polu wałki może cenić, po
dziwiać, ale nic może (choć bohaterów mi
łuje i zgon ich opłakuje krwawemi łzami) 
bohaterstwa tego kochać. A bohaterstwo 
t r z e b a  kochać — kochać tak samo, jak 
bohaterów.

T a k i c h  bohaterów v/ydało i wydaje 
śrydoilwo współczesne-

Głosi o nich wydani właśnie w prze
kładzie niemieckim (oryginał hebrajski wy- 
spedt przed wojna w r.‘ iOfZ w Jaifie, Pale
stynie, a przekląć! żydowski w czasie wojny 
w Nowym Jorku) księga »Jizkor« a są 
nimi azomrzy, strażnicy żydowscy ••• kolo
niach palestyńskich.

Strażnik — bohaterenfP
m

Przed przeszło JO Iatv rnzp:>c:-.ętą się 
ko:onizacyr>~żyłTov/ska ar PaW tynic iNc- 
wygasla tęsknota za krajom ofczyztym, pęd 
do pełnego wyżyrto się na własnym' grun
cie i ood w b u io n  niebem tako człor.iek i 

t?.yd, fala pógropoów w  latach W)-tych ze
szłego stulecia — wszystko to stworzyło 
pierwszych p i o n i e r ó w  palestyńskich. 
Już d  'studenci żydowscy z Kotyt, którzy 
od książki i ławy uniwersyteckiej, bez żad
nych znajomości fachowych, poszli nn le
żące naówczas zupełnie odłogiem ugory pa
lestyńskie, odwalać głazy % gruntu i upra
wiać go własnym potem ł ktwią (ale było 
narzędzi, nie byto pomocy, nic było formal
nie nic) a ptzytcm umierać nn fchrę i ma- 

tlaryę, — już oni (tzw. bjłpy^ęy) byli — bo- 
jliąterami. Ało nie o nieb głosi księga 
;>Jizkor*. On( już należą do historyk wy- 
■ ryci we wdzięcznej pamięci narodu, a ci z 
!nich. którzy jeszosc żyją, otaczani są w 
i Palestynie ogólną czcią, jak w ił ram pierw- 
js/ogo Wielkiego bohaicrokiego porywu na- 
J rodowego.
I Tymczasem dzieło kofonizacyi rosło i 
rozwijało się- Powoli wprawdzie, gdyż ma
sa narodu stała zdała a rząd turecki czynił 
swoje, aby utrudnić iraigraevę do krain i 
nabywanie ziemi. Ale kolonie przybywały
0 żywioł żydowski zyskiwał na znaczeniu. 
Dwa typy wykazują kolonie palestyńskie: 
na południu, w Judei i Samaryi, są to plan- 
tacye (wina, pomarańcz, cytryny, oliiwki. 
migdału i różnogatunlcowych owoców), na 
północy, w dobnie Jezreeł, w Gaiłlri dolne*
1 górnej — kolonie rołoicze- W koloniach 
południc wych wytworzrl się otóż z cza
sem typ zamożnego plantatora, nie pracują
cego przeważnie osobiście a używającego 
po największe) części robotników a r a b 
s k i c h .  Dla tych bowiem ty ła  sezonowa 
praca w kolonii żydowskiej zarobkiem u- 
hocznem i dlatego byli oni materyałem ro
botniczym t a ń s z y m  od robotnika żydov 
sinego. Z Arabem Iradna była konkureneya

dla robotnika żydowskiego, który nadto
nie był przyzwyczajony do ciężkiej Pracy 
polnej. Groziło więc, że w  Palestynie wy
tworzy się nowy golus, gorszy i niebezpiees 
nteiszy od starego: ziemia żydowska, ludzie 
żydowscy, a prace — obra, arabska.

I iu rozpoczyna się długoteinła walka
0 p r a c ę  ż y d o w s k ą .  Hasło to  wypisują 
na swym sztandarze pi zedewszystkieur ro
botnicy żvdowscy. do kraju przybywający, 
którzy  głoszą, że nic wystarcza przyzna
wać się dc naiodu, nie wystarcza uświado
mienie narodowe, nic wystarczają tcoryi i 
filozofie, - - ze koniecznym jfst e  z y u. t. j- 
faktyczne związanie swego życia Z zie
mią palestyńską w drodze produktywnej 
pracy w Pallotynie Tą produktywną pracą 
jest w Palestynie na razie tylko praca na 
roli. Proca m or się więc stać żydowską —■ 
zwykła, codzienna praca, zdoła od .Euro
py . i jej cywtł.izyi, praca w skwarnym u< 
pefo p  htdnlowego słońca, w stafni, stodUe
1 choree-

Jesi (o włęc drugi okres pionierki pale
styńskiej. Piet wszy szedł na zdobycie 
piczyzny, M- .i.l, drujfl — dążył dalafl k ię . 
biel, szedł na zdobycie pracy Żydowrkleb 
Oderwać nareszcie ż.ycia żvdnwsme od te^‘ 
•Jo wiecznego bujania w powietrzu (w du
chów era i ckenomtcznem tego słowa zna
czeniu). związać ja z matką-ziemią, zezcze 
pić je z nią nierozerwalnym! węzły, uczy
nić je prostem i nnhiralnem. uczynić ja 
tudzkiem — oto byt cel. ' »•„

P o r  iinych po całym kraju daleko od 
mebic odlfrut ih , leżących nie: a r  wśród 
samotnych dróg i ikaltstych gór — UetonB 
zyd<>wskich strzegli strażnicy arabscy. — 
Strzebli prred złcdztpjsmi i rabusiami — 
nrabsbjmi. Komu przyaztoby na myśl, że 
może być hraczej? D li Żyda. oznaczało już 
Olbrzymią rrwoiucyc wewnętrzna stać się 
z kupca, rzemieślnika, studyująrefo lorę 
bnchura, studenta — chiopem. O tam, by, 
Tirx«t noc — • {etlona* I ńmowo aew pa-.
Icstyńskte w Orzrciwłenst i  łc  do pn s a k ^  
n  eh noci letnich, są efemne, zimne, dojnitt 
iącc smajającytn ie? zezem i wichrem —. 
rtsć rda li od kolonii, na straży, ze stm flbą 
r a ramieniu, i czekać na rabusiów arab-- 
'kich w rlraw nych w knnazcie złodz*e|akJna- 
staczać r. i 'mi bcńl :V. strzelać do nieb łub- 
być zf.rtrralonym. — o tera nikt nłe myśtof, 

A t  oewnego dnia obudziła sto w  robol-' 
■rikarh redowsMcft dumni łrrew żydowała . 
.łat: (o. krwią ) potem zdobytego dorobku 
żydr wsUłetfo, ziend zakupione) za cantami 
zebrane pieniądze żydowskiego ftmdnmtf 
narodowego a stańowtocej na sawsze wis i - 
pość nirprrw atną lec i własność całego fta- 
r->du — mają strzedz Arabosrie?

0  Ż yd zie  U auk azk im  le c h e s k ie ln  N lm aoo*  
w ia , z a p i ł  on ym  so c y a liś c ia , któĘR u b ę  
p r a c o w a ł oą  ^ o u n  p o d r ó ż y , w  K ssd cow ta , 
w  p R c je id z te  p rzez  7 m fontący Oto -dudg?  
p ia ł i u le  d o łod a ł, a ż  sp e łn ił p ra g n to n l*  tas- 
d e c z n e ;  z a a tr zc ło n y  n a  s t a ż y  p o d cza s imw

Es da arabskiego. O M  eterze Chazaomefcitu 
tóry w  Mińsko ucz ■* się w talmnd-tarasy 

w Baku pracował u krawca, a w Gali tok, w 
•aktach fellacha, w Utrbanii na głowie, pą- 
C z  ̂ r »  tikorł.annn korali arabskim, aż padł' 
na polach Mrrchawłi. 1 o Mojżasms Bef» 
sldm, w \ :hoyranku wi i ukrabisWtoj, k tó ry  
paifi w 19. wiośnie' życia, mężme w s fa y  
z SLeś- łu rabusiami orabskton 1 o  Baran 
Clayuj trzeźwym idealiśHe, który a  
rylU przeszedł dc Palestyny, p s to . #1
1 mm faro w, ł pddf od^knli imutlaf f  
czasie napadu na Mflehaotę. !  o  b ń  
Karngoldaai Józef to boizraaimto. loclntol| 
(Turnerze, k tó ry  ucwM z gimnezynm^nsfleS 
Ś n  pracować na ftotoch g^ejsk toŁ ^M f^P jr

*1 JMrar. Eto Baeti d«« C id o k im  m  Ztlil- 
■n« W iełśM  tmo A iW h r  toi I . n ó  1 m * l Jad. 
VcrU| Berlin, 1918.

W roku I9J0 organlzu)ą cl robotnley 
■ trat żydowską w Palestynie •Haazomcr* 
fszon-er - •  strażnik), która (pieszo lub na 
dalci wysuniętych posterunkach, kuiuto), 
pewnem wynagrodzeniem r y c u ł t w m ,  o- 
bejmuic straż kolonii. V  r- 1912 wykony- 
wał.t organizacya < Tło* zora er- straż w kolo 
niach Rcchowol, Chederze, Jemmie, Mer- 
chawrjf, Rruereth itd.

•

•Jf/kor« jest to modIKwa za umarłych, 
ojmay.Tana przez Żydów p o d m ę ^wiąt 
uroezyslych, e słowo to znaczy •ntodtaf pa 
mięta* (Bóg o daszy itd.). Księga »Jfzltor« 
icst takiem wspomnfenlera, takim kamie-

Eiiczcr Ksntoruwłtz:

Pfe7sr ChazandYM:?.
(Wtpomnjcnin.)

(Z księgi *Jiikor«.)
Diugi czai i pędziłem jako szomer ra

zem Meirom w Galilei i ciągle się dzi- 
wiłrm, skąd on czerpał swoją olbrzymią 
siłę, wyrażającą się w jego bohucnkich  
czynach, klorymi wsławił się tak bardzo 
w całej Galilei, od Karmelu d oHebronu, 
A sławnym i znanym był Meli nie tylko 
wśród towarzyszy i kolinistó*., lecz tjkże  
wśród wszystkich okolicznych Arabów i 
Czerkiesów, którzy sie go niezwykle oba
wiali, — Wyjaśniło mi eię to podczas na - 
padu na trzodę kolonii Jabnel, gdzie Meir 
/oitlal 7.1 aniony, a pom<mo tego najwięk«zy 
od wszystkich wziął udział w odparciu 
wrogów.

h rło lo pogodnego popołudnia tetnie- 
ro. Ledwie co wstaliśmy ze «rm*) i popi
jając knwę, zastanawialiśmy się nao ko- 
Mecznoćcią powiększenia straży kolonii, 
gdyż szeik Isa gotował się ze swoimi Ara
bami, dotychczasowymi mieszkańcami ko
lonii, do napadu na naszt pcsiżdłoścl, gdy

*1 Pblnięc m nocy *lr»t. typUk isoauzy pread 
Patudsiew dopiera.

! nagle dotarł do naszych uszu niezwykły 
I krzyk i nerwowo wołania kolonistów: 
bzomrzyl Szomrssy!*^ mgnkmiu oka chwy 

1 > ilićmv z ł  broń i rzuciłiiiny * się n i dwór^ 
fu przedstawił się oczom nasrrm’ nasię-’ 
pujący widok: Gromada Arabów pędziła 
całą trzodę kolonii w stronę ^pickuiu, a 
koloniści stracił1 ^owę i zamiast przeszko
dzić i oapędzić Arabów, przypatrywali się 
wszystkiemu w milczeniu, czekając na 
szomrów.

Pierwszym szomrem, co dosiadł'konia, 
był Meir. Ze swem naiwneiń spojrasatom 
drjecke I ustawłcarie tranHecheiętani obli
czem spogłądaął u* kołonfatów i szomrów 
i jak wiatr, jak strzała popędził za rabu
siami. Jego śladem poszła o ła  kolonia. 
Jedni na koniach, drudr* aa mułach, /  
niektórzy piesąo podąży U za swohn wo
dzom. Meir, będąc początkowo aam jeden 
w polu, nie wobai sto dhągo, lecz 4o£ało 
rzudt sra aa Arabów, chcąc im zdobycz 
odebrać.

Zanim go zdobiom dogonić, on iuż 
wspaniale wytrzymał pierwsze‘ natarcie f 
dwiema pierwszemu stizałami, położył tro
pem jednego z nafłroazuch I najdroższych 
■ razowców* arabradcji, nlepoepohde 
przez Arabów cenfcnyth. To zmskW ] U 
odwagę ralmatow,'  w ywuHttu u 'n^ł»^ldaak

nieposkromioną żądzę zemsty. Grad Ind ł  
pocisków wypuścili na Metra; jedna kula 
ugodziła go w nogę. W międzyczasie zna
lazła się już przy nim cała kolonia. Mimo 
usilnych nalegań i próśb nie dał się Meir 
w żaden sposób nakłonić do pow rotu  do 
kolonii, celem wyjęcia kul! L obandażowa
nia rany. z k tón  j obficie krew spływała. 
On strzelbę z rąk nie wypuścił.

•Zbóje!* — wołał do mu- —> dlaczego 
nłi da)ecie ml skończyć robotę? Trzodę 
przede musimy odebraćl Z wielkim kra 
dum wymogłem na nim wramcia że wrócił 
m  mną do kolonii. W  aptece wymyłem bm 
renę, a wyjąwszy kulę, zabatKtożowalam 
owi nogę i nakazałem, by apokojato w  łó»* 
żku leżał* Wedle możności go uapalra jąłem 
i wmaa lałem mu, by się nto a ratof ■ 
soa. Ale Meir nie należą! ś s  tych .kadzi, 
co w  łóżku leżeć potrafią, gdy na dworze, 
wałka się toczy o  godność ijronwsim Gdy; 
po chwili rsłyazał od^os strzałów, oto wy

dam  pamiątkowym dla robotników i a 
nihów palestyńaldch, którzy smarU luk 
Padli od kul arabskich podczas wykonywa  
oia swej służby w polu przy pta^y tubHM 
J w  kolonii.

Ćsytamy więc o 17-ietnim M l  
Schweigerzc, zawsze wesołym, U r tfw f i  
entuzyaście, który p* źrebiły kulami w  wab* 
co z kilku rabusiami, pi*y«fctdl dc óoam. 
omył się i jak nigdy nic, chciał w yjlt J ó  
pracy; po kiłkp tygodniach r.ińarł wakotoAt 
odniesionych ran w szpitalu w Tyberyadkfm 
O Jakobic Plotkinie, Który jako 4 D 4 d a  
mężczyzna wyemigrował z dwoma aynoml 
do Palestyny, r  kupv* stał się fefiodhdMą 
legł w walce z arabami- O Abrahamto Ajpr 
zefir Bar«łu, kióky w Równie uczył ato OD-1 
lidnłe tory, aż tęsknota zagnała go do  nA gfl 
atyny, gdzie byl rcbolnikicm, potem i lg m :  
nitdcm i .gdzie podczas ciemni nera  dgi, 
aięgła go kida ntabaka. O M. K  S a m h k ,
który książkę i p*óro zam ieni 

pracował n i roli, az serce odmówiło
strzelbę, mimo choro8y a*rtow«f

C z e  Ż yd  j e • t j b r z e s o ;  
d o  b o h a t e r s t w a ?  Out wasyi 
dzieli, n m  jee! praca w  koioofl i ( 
straż tu. poatanml u, ł dobre 
nikogo nil znurzor i nto,

7  eosB.. w alerą^prrećtoJasrotor 
^ f l ) i l« y m .,;w rięir ls ihóśi uwięśn ‘ 

zadania, którego ip c k k a le   ̂
łydta — rżycie  s jru c flt^  J b l  
pamięta — o nlełi naród
sowich bohrtotoćHf - i  —w .m < ;

Jeśli i a | poutotto, wy a w p p y ę g i
trzeźwi i chłodni, w y m a tty  i aasiram 
rozsądni że to byt! mLdstaniaszkowla M li 
rozwagi lub tocgź catuzys tc i, lo odgcarlgra' 

a* k * ctmi
M rtlrt JeettoH M a f it tu sm a i, M u  

żydówka kaokazka, dowiadziawmy a lf  o 
śmierci syna, nie uroniła ani tzy. laca pó 
długiem milcoaflśu zapytabu t C s f n o d w  
wlę l|g  av ołrh mordaraadi?* A  ktomrfaf ad* ’ 
powtedziąno, ze Jrchestdel t rzattr, aanba 
umarł, na wrogów i ładnego i tdch dężlra  
inc .il wezzopi Ay jet wara* *Bogu cbśaU 

A oicier Mojżesza “narskiego, otrap* 
jnaw sn wiadomość o śntterri syna, odpisał i
Uzt naatępufacej treści: ___

• f t ą k i ,  7* T rw ąt 5174 fTfMł* 
Saanownf Przyjaciela, grupę w  DagaoJJ 
Drogi VTau hal, pisany <aam i  kn rlfe

My sl orzyalah lę dogodna ihwflę f 
ary  pnbltzki pagórek, puściliśmy si 
g rad  kul na Arabów, znajdująrycfc aią 
jdołinia. To zmusiło i rh ik  i z i i ó z u l d s ]  
alawieaia zrabowanej trzody. — 
wraz z kitktt Irofonateutl z  1 
dy Belh-Gan. jak staisy, 
siarze, ap^dzałl bitwą apłoeame 
tryaanflc wjeckoł aaatęputi A- 1 
awouii ognistym raaialmi pędaąo>t 
bą odebraną trzodę C»*i Wonm,Ł> ■ 
dumą i radoarią »*rago bubeti m -
cm dli ilm n dal r - Im ,■ ■ p K IW n  V7B0WIUV|l
r a m l r y s M ln u  się m-praa i
i Amgiamu przyisci-lowl 

•te, skąd ou’.brs
M M o s ą  siłę i
md Maarif ... * MHr tuftoaaF'dp fcyeh

eo z eałot dtwzy.uibmnrtdzffł 
f  flowa, « cenili jedyme czyey t  
•M l — bcnpocyi 

naszegw
Woły. IdóryW Meto.pąaebfał/rapbto, itrzymał dłttżrj i  z tnkun impet—  

czył z  łóżka, jrjkgdrb> - i  'p są r r tż  * j a w | h  fc  w.a«o 
węglach k is ł .  Z pizpatizeleoą 1 nhaadajto  miigjy,— 
żowaną nogą wyWeghrt, dwói, wzkoetyr •kmdro wszeHtiaJ 
na konia I za d t w  roów w pjarwazym] wOklt Lsieg. i laoćye'. 
stanął •czeregu. Wycolmral zarac i dtagie - 
ga n  sowra* pou aW. _   \



j m .
M !

Ł ttrw  !. m. Znalazłem w eSm prawdziwe 
« b v if  foki* płyną * kochających od
przyjaciół, którzy są związani uerdtcsnym, 
sfliimerwirioytn wę7>-n.

Dcodzy Przyjaciele! CiegoSruy kię nłr 
■ u U m i J i  stało idę. Wielki* d .-«z * treli 
rptoJk. na om. lec* wlt-rzą. u  duch Wat/, 
jp j upadnie I Wy ni* tut^pieie — t r iHi Bo
r t  I Przeciwnie! Spodziewam aię, że p unęć 
O mctm *m»r<ynr synu wzmt)cm i ti-tcrc 
tfPaaaą odwagę i dumę i *® w w,i wac'c w 
u l h . ,  aż urzeczywistnimy wielką naszą 
ttffCi dla której mój svn poświęci! w Wn- 
lacft! gronie rwoją krew i łw ^jr życic. 

H m U i Ni* tylko dziękować wam chcą 
*tpolcxacte z moim bólem, 'rc r  

tyjotitszyć w a t chcę. bo móf ból jest i Wa- 
uju t bólem. Miejmy wszyscy nadzieję, źc 
krew naszej wielki*) ofltay, kt*rw m<rgo 
oyma a W#«7*go brata Mojżesza, milo to- 
t l u i r  przyjęta* | może to  i«1  ostatnią o- 
ft*ra na ołtarzu naszej myśli.

Z powfnndenlein Syow* i słowem pw- 
rJ-jzcnia

Wasz wieThłdei, który spodzkwa 
pom tć  W at jeszcze

H m t  Barski*.
Wilhelm BcrkcłhffmtreT'

ar, v. b i a j j ł

Z „Pieśni morskich ludy
Halewłego".

1

V  aunw śrtą rł/trw® gwiazdki — 
Crc* )«l Biwvt? — ezem niebiosa? —

4. Paro tata kdto tUMe mam. — 
tnooclc tylko mon® nto śni, ~  
to |e*t Uiorz t w **rca mej om, 
irree mo I k|o plett l ~

Tiófc. Mrn»cŁeni Zcfor.

Hr. Xawery Branfcki 
o Żydach.

1 •  mydl irogłeż 
u ń n S m  u li wy d m  
by 14  mórnrn w M  ■»  „ ty. mm Imoą m a

'i. CrUotM w dbuM , mfobw wonb 
ar-iT (—  a J *  n »  U *.

3. Prn.il < trłta
| a i | « m t  «i 
•  aajarośnj**

L « U  J t m i  mil i

ssrSSż?-I ra ó w a U * W k k

]  Lm  aunr M M tftM A ) b it
+rm. kf*d •w M* tą*.

l A k  U M  d l  ta.ti.ii. 
tcU M* d m  a U  
Sarct mo|a jodaak nom%

M  P— d* k b  *
r«fa w m

Jem  t ą  W optok* M
0* twa l*ką 
noat «t*

AL
l.JbfoTpo m U  tł* mtłtty j.

rotlid tl* aa Sotot pwWfl.
Matu

(Nioznany głos pobk! o kwesty! potrko- 
s — żydowskiej.)
Żydzi, ten naród wieczny ftdacz, obcy 

wśród luaów, któr* pacami aą na w lanej 
ziemi — obcy i lekceważony — miał 1 inn 
niejako monopol na tulactwo. W najtiow- 
ezych czasacb dopiero palącą dorycz toła- 
rlw a prócr Żyda włe*mcgo Imncza Jeden 
lylko naród poznał — polski.

Mato na niy£łł pokką po tde
udałem powstaniu t. 1831* Cjq» ten. to cztin 
to łachtn  zmroda polskiego *— bo wtedy 
iy ły  na obczyźnie vr«mliry najwyższe, 
kwiat narodu 1 jego dtftnta: pceci, artyści, 
poI*tyey inrjwybitnirj.il, i działacz* woj
skowi, 1 nrzęonłeT — w kraju zoatnły — 
jak po wygnanki bnbilońcklem w  Palesty
nie — indn©46 zahr.knnaj bezwładna, bez 
twórczej mydli i energiby

I wadzimy ciekawy, * m torafny zara
zem objaw; oto czt^ć żyjących na cmigro- 
cyi Polaków zaczyna rozumieć niedolą Ży
dów, Zaczyna czuć pewna współczucie dla 
nftrodn* który nje, jak oni, przez kilka lat, 
locz praez 20 wMrów tył na *emjgrncyb, 
zaczyna «tą bndz*ć Zajtrfereaorwmł* dla lo
sów tego narodu, wiotkiego na pozór jak 
trocka, —  a tak  odpornego, ie  przetrwał 
nafcwt yfd l Jtxe narody I moeaiwtwa świa
ta; buarfć d ą  poczyń* ezactro«4r dla j*go 
prZwZłtdct — k rwawe ml głoskami jawnej, 
zaznaesa d ę  nawet pewna smiona przy- 
witzlonych z Połtld poglądów na Żydów 
współczesnych —- zaczyna się leli uważać 
za łudzi ■— za równych.

J t r f  to  czaa «n**rantzusu pdAkrgto.—  
cZ**  ̂ który wydał Księgi pielgrzynwtwa* 
czaa, kiedy Mickiewicz przy pomocy przy
jaciół, atakż* żydów, formować próbuje 
logiony polski* —• o b i  i trwa jący a l  do 
la t CO-tycb, «4 do d.wfK, gdy zgaota gwia
zda Napoleona HU głównej ostoi i nadziel 
Polaków ówczesnych.

Owa (złoi aympatrl c^a Żydów w krót
ce annały się —- w literałura* emigracyj
nej drobne jej raledwo #k*df pozostały, za
tarto  pncea czaa —  lub prze* tautiejętoą 
rękęfiastęrKMj geoera^yi.

l l a  jeden tald doktónesł tej epoki — 
na książkę należącą dU do m dkośc! bi
bliograficznych •— diriałb^m  zwrócić e-

I r t  elwMir WA —  -
t tory ptyaU tok. b k  *bj —

:  Hoe M iowod Noc wcl ssyitd  
\t'isąJE<« etsaa «. Święto p « i .  
w»zyatk« ofooccywa w cła % 
l i i i  i*f (tę U d t  i w i  ^

aCtofce wssyłds -  *o* wefcesr-m
• d i  pertł kię. |>V w a  —

pA yp' JVI«nj ton rtAiły 
VnAf na bkmeo moje I uważam za swój 
obowiązek, fo cfcłrawe dzidko wyciągnąć 
Z pod pyłu xaporanienia.

Zawuguje na to  z trrcc li względów — 
Z powodu treści swej, osoby autora, ornr 
ntfadkowych okoliczr.olH. które apra- 
wlrr, ś* w  39, lat ledwo po okazaniu idę 
w antku • to  *ft w dwóch jęrykacb równo- 
l cetri*  —  w fraocusWn ł polsłdm —  «tn- 
lo d ę  ono Wełytn knrfnem, który Istnieje 
jtwzcs* w Jdncu znl*dwo egremploroach.

Jeat to  książka p. t. »Bn mu pokuty* 
— praetłftmacrooa s  bobra jak iej*o orygi

nału i zuop-trw ać wstępem przez h r Katu 
wcrc(!o Branłckiego, wnuka Wielkiego 
Hetmana Koronnego, Franciszk* Ksawe
rego Brc.nickiego.

Or>'^inał hebrajski, który służył za 
podclnwę, pochodzi 7. roku 1651, Uómaczc- 
nłe, którego ws-typ stauowi koresponden- 
cya między Itracickin* u prezesom Akoda 
m h ttrateięlottj, Staniuławcin Tam ow skia, 
Okazało cię w f. 1879.

Po przeczytaj!tu tuj korespondeucyf 
«i* |n 'dno  domyśleć się, czyje to ręce tak 
dńrzębiie zbierały 1 niszczyły egzempla
rze tego dziełka — tak skutecznie, że dzł* 
jest ono zupełnie nieznane.

KrłążKn składa się s  trzech eześcb 
pierwsza to tlómaczcnle trenów ! degU 
h e b rrjk id i rabina Gabryela Heracheł 
Schord erga, wydanych w Amsterdamie w 
t. 1651. Plaatie pod śwież cm wrażeniem 
rzezi kcrrck ld f za cZoeów Cłrtnlelnicklego 
są jcrłyjryin, w!»*1Whi wstrząsającym p£i- 
cretr Ti'd T- r» mrą irlodołą żydowską.

W prostych a rzewnych słowach opi
sują wstrząsająca okrucleóstwera obrazy 
—- jedno wielkie Ikanlo rozlega się w  tych 
oylłrch.

Poprzedza ło (łóraaczcnlc wstęp Bra- 
nłcklcgo, będący niejako twpraunedlfwie- 
nfern, żo on, możnow?adca polski, e 
wsK^TUsńnl wicTkimi rodami; Potockich, 
Czert orysMch j  Tamowrklcb bHzko spo
krewniony — rzecz żydowską przetłótna 
erył I pod swr ra rodowem nsrwłsldcm 
wydnjo.

Poznajemy w tym wstępie B rsrJrk lt-
do, — jako człemdeka przejętego nawskruś 
kuilttrą * pojęciami francuskieml, — trochę 
komnopoHta, człowiek bez przesądów, 
Zwłn*ic72t reTłgfhrfch I bez uprzedzefi ra- 
•uowyrh, k ló rj prztfeiy jest basłaml demo- 
Irrrt/Tmu I równo!*.ci urobtc prawa — na
wet, gdy rozchodzi się o Żydów

Pzleło tb  połw iędł Branlekf skotlga- 
oonrrau % ntm hr. Staniał. Tarnowskie
mu. na ów czas wydawcy »Pr7eglądu Pol- 
•Idc.-To*. który  tak  r. aatnej<o dzieła Jak ! z 
dodylfacyl ckazaM ę bardzo niezadowolo
nym. Rozwinęła rtę nn ten tem at między 
ooom#’ listowna polemika, która stanowi 
część trzecią tego dziełka.

7.o wstęrm 1 korcspoudencyi tdedi ml 
11*400 I>ędzio **ndeżcV tu klika cytatów. 
Porwtnny one zainteresować tem bardziej, 
że w yjęte aą Z Wsiążkt dzli prawic niezna
nej.

JlrafdcW dafe krófkł pogląd na idsto- 
ryę Żydów w Polsce od Kazhnicres Wiel
kiego i w ten sposób rzec* dalej snuje; 
•Czy to prawem czyłł ło  zwyeznjwn było, 
kafaiy sfarozakonny, je4i go szlachcie do 
chrztu trrymał, przez to eamo do herbu 
nrzyptrrzczooyin nortasrał . Wiele rodzin 
ldstoiyczTTj^ 1 znakomitych, bierze po
czął** od wychodźców i  Jerozolimy. Tak 
on, $t*msłnw Tarnowski, potomek daw
nych iw,gnatów polaldchf jak róamicż 1*. 
.Kaawery Korczak Branicki, z tłustej szla
chty *ż do dziada nt^je Frońciszko Ksa- 
uwrago, Iłcliituna W. K., pochodzący, przy 
siądź nic moictiry. ż* w tyłach naszych 
choó cząstka kry/i Abruhama nłe tętni- 

tw o to się da wytłómaczyć. Nowo n j- 
wróocnl wogólo odżcnaczali idę skrzętem a 
r»e«zę<bTo/ci;«: wskutek er.ego grosz się 
Ich trzymał. Nie zawsze tak się działo Zc 
starą szlachtą; wypadało czasanyi klejnot 
odzłoc!ć. Godną radziwicnia jcat rzeczą,

(ZiiPUt
» v  ■ Cadyk wioski.

OV..
Legenda k W ,

idslonri arMmoaN tr»wl« Ir iy  u- 
Kryly 1 p*rt« w w ą  któr* mti.ojeloc oddal 
W ą t s k ę .

Nazywają go •Jartek*. ,b k atę po •ży
dowsku e tuleni, ram ni* wi*; nie wołano 
go jrazese nigdy do. Tory.

Wssyscy WjedlTą, iż josl chłopem, tłd- 
U*t gburom. O^piec jogo »Jicchak Milchi* 
gar* dawno już zad zrezygnował; m ać nn- 
w rt po nim »Ka<)dUs« nie powie. Locr dla 
czyttlego sumienia sprowadził mu *Tno1a- 
m ria«  t  miasta

Naucrycinl natęż* pr«y ntm wszynl- 
kio swe siły. Sio razy pow tarza każde sło
wo - a J*Mvk; jakby nie tfn niego to się 
t łłoeijr, niciL go ni* poiiuujf.

--  Poc*yntijc? lępą |Joxva, itłuuin n)»- 
Iamed« i kiwa ijlową. A niotut po tr/y  nj 
l.ynn i wzdyrho.

Nie k a l ' ran <j imwcl i!.odlitcw:xik;» 
brać li' u*U Modlić ti^?l On .. Jnr.ick — 
(Bil sią modlić?! Z jakiej przyczyny? H ań

ba Bota byłrfcy, gdyby ao alę modBł 
•krt uth arano-l

A przsdoż Jaafek Boga poznaje swoim 
rosnmsm 1 czuj* go swej. m se ru m .

A on fo  wddii wrtcózło gdzie tyłlco 
oczr zwróci; widzi Go tam, gdzie strumyk 
w ciszy asami ! tajniki wtecrnwćd odkry
wa w  spokojnej, trówą pokrytej, górza. A 
kiudy stamtąd, zdała zbliża tlę chmur* 1 
Idr.le po nlrblc i łączy ałę s smutną towu- 
rzyszfcą — on czuja coś i  chc* czego ł tę 
skni Za czerni Za czcm?

A gdy się kłębią czarns cłmmry.l biją 
grzmoty 1 błeska %, l lej* deszcz _  litb dę- 
żka mgła sakryje wjef, albo gdy kiedyż 
wyciągnięto starego Maćka t  pod siec/kar 
ni i Z rozsiekanej nogi spływała krew, w te
dy Jr^lek czuje Stwórcę, w tedy mn się o- 
bfnwia Bóg. I nl« w nirbi* mieszka Bóg, i 
me musi się oczti wznosić ku niebiosom 
l>y go widzieć, nie! — jrmu M~ wydaje •— 
ż<j Bóg tricirkn ;|d/lci (laicko, drdrko w 
wlrlklm m iH ck, tim , fd»ic mieszka dzie- 

| dzic wioski I gdzie wszyscy wielcy książę- 
J ta I panowie mieszkają. A ci wielcy ludzts 
:i wielcy ksiwTętii — to pic więcej, |cno 

. parobcy, jj'«ga, jr.k Slach i V* ojlck »ą 
patobkatui pana wiotki.

Alu on, skąd jemu do Boga? Nawet 
pastuchem Bożym być nie może. By być 
JeOO pnstuchom tvfió> — sądzi Ja* lek — 
należy )aż być wielkim panem, magnatem. 
A  k to  wfe, esy nawet ozlcdric Ich wtorfd 
jest przynajmniej wnżntcą Bożych kodŁ 
Czy się Jego, Jaśka, dopuści? —

Tylko niekiedy, gdy niebo jest czyste 
i jaw* i spoczywa w snach, w niebiednej 
lrkkkrj sa.<-ionic, a na doi* rosną spokojnie 
trawki 1 silnymi korzeniami tkwią w ziemi 
l patrzą cicho w niebo, a tam naprzeciw 
słoi tia ry  Ina, zielony dziadek wiotki, — 
a tam dalej ciągnie się wśród łąk droga —- 
wó» jedzi* — i Z 'd kroczy gdzieś w doli, 
w d a l i n a  g<>rzr niebo ciągnie aię gdzieś 

t «f dal, ciągle niżej, niżej, aż zupełnie łączy 
' ;*ę X ziemią ... r. .mi, Jasiek, siedzi sobie 
i na progu stodoły i patrzy — w tedy wytUje 
•Ję mu, ic  BtSe nn /'hw»1ęłumlŁnął *wialkim 

jnat.om i kslążęlomi i sam tu na p<»!« przy- 
!»zr<lł, położył się i ; zeka ...

A Jasiek chce Boga chwalić za lo 
wszystko wokoło. ! niekiedy chciałby 

jnńjlć dale!:o, a/, do wielkiego, mtacta, w 
jktórcm Bóg m iei/k . , gdzie wznosi się Jc- 
fo  pałao. "

iż  rodziny, które twój początek od Żydów 
ciągną, a których tu nic wymieniam — dla 
czego? wnet powiem — ie  rodziny tu — 
powtarzam — vulgo mówiąc, najbardziej 
na Żydach p*Y wieszają. Gdy zaś rysy 
twaray wschodnie pochodzeń!* zdradzaią, 
wtedy no koligacyę z Onniananaml cała 
Mina się składa-

Od czasów Jana Kazimierza Izraelici 
poszli w pogardę, skutkiem tego za cza
sów Kościuszkowskiego ruchu wyjątkowo 
tylko udział w nim biorą. — W  końcu ze
szłego wieku wiciu oświeconych Izraeli
tów czy na katolicyzm, czy na protestan
tyzm przechodziło, osobliwie w tej ra e id  
Polską * której utworzono później W. Ks, 
Warszawskie. O prtwooławnych, przynaj
mniej w  tej części kraju, nigdy nie słysza
łem- Stąd powstała jrarstw a społeczna ne
ofitów, czyli wychrztów pogardliwie »u>r ■ 
efaesami*. rwanych.

Te) w w itw k społecznej oraz oświe
conym IzraeMow dz/słejsza Koogreeówku 
Zawdzięcza awę sieć kole! żelaznych jaku 
tok koZvró) rękodzłdów  sukiennych, tu -  
1 itrwydł i bowetniaorch f wogóle wzrost 
przemysłu I handln. Między nimi liczyłem 
i liczę todelu przyTaciół. Inni zaś z tej k%- 
tegoryi, po tdcończeniu nnuk prawniczych, 
wstąpiwszy do pa1c*try, zostali zacnymi 
mecenasami; tamci znowu biegłymi leka
rzami. Ponieważ za< do posad urzędowych 
ni* przypuszczano starozokonnych, sami 
więc ncofid, bądź za czasów Księstwa 
Warszawskiego, bądź też za czasów W. 
Ks, Konstantego, Ks. Paszkiewicza i Gor- 
cz&kowa, gdy ta część kraju mniej lub wię
cej autonomicznie rządzoną była, wysokie 
urzędy piastowali.

Adom Mickiewicz, z którym  bytem w 
śchśrj Zażyłości, często mawiał* »Mój oj- 
cłfcc z Mazurów, matka moja M ajeiteka i  
wychrztów; jestem więc h* wpół LUchltą, 
m  wpół Izraelitą i tem się szczycę.*

Księstwo Warszawskie stsrozskon- 
nydi nie równouprawniło; nic też dziwne
go, że po wybuenu listopadowego powsta
nia, 2ydzł Znowu tylko wyjątkowe rau 
sprzyjali; ogół zas więcej niż oziębłetn o- 
ktem na te wypadki spoglądał, twierdząc, 
ie  Izraelici i neofici na obywatelstwo pol
skie, przyz ajnmiej w Kongresówce, zasłu
żyli. Gdy byłem członkiem komitetu pa
ryskiego do popierania sprawy poi: kie, w 
rokit 1863, najwięcej pieniędzy przycho
dziło do Izraelitów bądź z Kalifornii, bądź 
Z Ugiotu i Innych krajów, a do składki fran 
cujkit-j najsowiciej się Izraelici przyczy
niali.

Rzuciwozy okiem pa rozwój powszech
nych dztejów ludzkości widzimy, iż Izrac- 
l:ci wydają cały szereg wielkich osobisto
ści, te  wymienię Mojżesza, Jozucgo, Sam- 
sona, arcykapłana llclego, Dawida, Salo
mona, Proroków, Machabcuazów, króla 
lieruda nawet; następnie zaś czyliź nie 2y- 
dauji byli Aoostołówic: św. Jan, *w. Pa- 
srał; Talmu'!yści, Maimonid, M emu..bal, 
Spinoza, J t, d. aż do lorda Bcaconsficlda, 
naczelnika stronnictwa tory w Anglii. Co 
do finansów baronowie Rotschnd>’f Pe
rony, Eichliallc, Salomon Heine, Oppen- 
heimy. Bleichrcdery, hr. Camundo na 
Wschodzie i t. d. Co do pisarzy*. Henryk 
Heine, Bocme, Ifaus, Salrador, Munck, 
Franek i t. d. Co do muzyk1: M cycrbecr, 
Iłalery, Mendclsohn, Feltcysn Dawid, aż 
do Offenbacha. 2ydcm był niarozałik Soult 
Klcber, którego Napoleon uważał za naj-

— Przystąpię 1 rękę ucałuję Stwórcy, 
myśli sobte Jasiek.

Lecz wnet wzdycha:
— A czy mnie dopuszczą? .„
Do połam  dojte może, ale tara tr wrót 

stoją strażnicy, wysokie postacie, z nłc- 
bicskietnl wstęgami, z żółtymi, przekłada
nymi butami, w czerwonych libcryacti — 
tacy, jakfcfc on widział u tych ponów, eo 
przyjechali do dziedzica no bal — o oni 
go odpędzą.

Lecz wnet zdaje mu się, iż ntc trzeba 
chodzić daleko; Bóg jest i na wolnem po
lu, a strażnicy pilnują pustego pałacu, w 
którym niemo Bogof

>E1 mrlcch nccman« uczy go; - rebbe 
z usiddunir. A Jasiek sobie myśli: To »EI 
melech neerasn* jest formułką, której wy- 
potfiedzrnic otwiera wrota Boskiego po-
iicu.

AJe do Boga samego inną on ma mo- 
dlitwg. Modlitwę bez stów, co rośnie mu 
w sercu i wyrywa aię — jako gwfedl •

Gdy on chce się modlić, wkłada dwa' 
p.:lce dr> ust, nastawia wargi, dmucha — 
i  jego modły odbrzmiewają w całym Icsiel
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nlołnicj®**fi° jenerała po sobie, pochodził 
uje? r r. Izraelitów. Zt n i  w wojsku lran- 
•tui przed rewołucyą ty d  nie raójjł 
jpjS,. <l« stopnia oficera, u Fryderyka W. 
pt, n v'łi.\pił na wojskowy juigicłt. Dziś
0 t&Y 15 *lowa piszę, wojsko fran- 
^sjiie liczy wielu znakomitych oficerów 
^ e sz o w e g o  wyznania, jak naprzykjad 
Jan uła Sce, pułkownika Crem iuiz i i. p.

7. powyżej przytoczonych przykle- 
* widzimy, źe Izraelici odznaczali się 

wC wrryslkich bez wyjątku gałęziach wie- 
jzr. z tuk i życia społecznego.*

. Unisław  hr. Tarnowski na list Ksa
wer łkaniclu tjj) z preśbą o zsmic- 
,rcr -dc recenzyi o tł6»aczcniu dziełka 
,Ke' Kore* w -Przeglądzie Polskto* da! 
p,si- -ujętą odpowiedź: -Mówić byle O 
c/ći! • co wychodzi pod osłonę pańskiego 
fc;:t a, mnie jest bardzo przykro, a po- 
?cu) **'e przystoi. Mówić zaś dobrze, w 
tyjr. n w  nic pozwoliłyby mi moje prze-
Łcn^nia. •

l.ilcm się z myślami, i prawie byłem 
jgj ^olów uledr woli pana i nopisać mniej 
ri‘>cj co uustępulc:

Wciąłbym o icj książce mc wspomi- 
iu. wcale: tetinak na uyfa^nc a zawsze 
bard ar» ważne żądauic wydawcy muszę po- 
ried/ieć, źc nic rozumiem dobrze celu oglo 
jłcnći dzieła, które dla cłirseścijan bolesne
1 ra inoźe ich zmartwić a me przeko
rą . Jak:c wraźcirc zrobi r j :r-r}irzc.<_i- 
jui domyślać się nie mogę, sądzę wszo k i t ,  
le <il.t tych potrzi bnorn być nic może. Nic 
ff.zumitjąe zas cciu dzieła samrgo, tern 
suiioj (Hijęć mogę przypisanie jogo księdzu 
kstośickicmu, który niczem nic zasłużył na 
to. żeby z niego żartow ać'.

Korespondencja La toczyła się przez 
pewien czaa i zaostrzyła się przy końcu z 
pwndu, źe reccnzya dziełka Branickicgo i 
to ostra w 'Przeglądzie* przecież się oka- 
izL^nrt wymieniła jednak nazwiska Bro- 
-i.kiego, Tarnowski zaś mimo rckLniacyi 
Braoiełdego, odpowiedzi jego na Łę rccen- 
*yv zamieścić nic chciał.w

Oto p«l.rolce IJlka uwag co do tego 
cii-Uwcgo d/icJ.ka ł jego autora.

Meżc w przyszłości będzie sposobność1 
bli.Szcgo i dokładnidrzego omówienia lej 
et. .ki tak intcrcsojącH z punktu wldr ■ ‘a ' 
h:*i<»ryi slorunków polsko-żydowskich, t 

-'anowity czasy od roku !£3t do m t' 
r> i; irJwrr;Tfyrh XIX. stuleci-*, n zwłaszcza J 

emigracji, może będzie daną możność 
n”rrcś!cnia baidzicj szczegółowego, naj- 
* nicjszyclj z lego punktu widzenia poata- 
i iak Mickiewicza, Lelewela i i. hh  dz-ś 

d dbym się zadowolić odkryciem i wska- 
.ricm  na ten jeden z zapomnianych do- 
*' tentów owej epoki — który jakby »blok 

Ityczny* zaniesiony został silną folą 
dów emigracyjnych -  de galicyjsidc- 
rodowiska literackiego. Tu Pontifes 

rj • i mus, — a  czasami mistrz inkwizycji 
' ra tury polski ci Tarnowski uroczyście 

lęł i skazał na stos to niewinne dziełka 
t !<ibent stia fata llbelti

Dr. Michał R i n g e I.

ariytoiogie żołnierzy 
ydowskich w Rumunii.

Syortskic biuro w Kopenhadze ogta- 
, z mającego się wkrótce pojawić an-

aHOWY u z i c m m

gielskiego wydania książki dr. S. Bern
steina dokument, który zaznajamia eu
ropejską opinię publiczną znowu ze wslrzą 
sającemi do głębi zbrodniami, jakich do
konywały w ciągu wojny rządowe władze 
rumuńskie. Dokuneat ten tak wymow
nym mówi jeżykiem, iż zbytocznrtnl się 
wydaja wszelkie uwagi:

-Na iydowakhn żołnierzu Gotte«- 
mannie wykonano wyrok rmierri. Obwi
niono go o dezerry*. jakkolwiek we wsi 
pozostał jedynie dis załatwianie potrzeb 
fizyologicznych. Wykonano wyrok na niin, 
jakkolwiek jego wachm<atrz sztabowy 
Iradeł Vasile, jako trf komendant kom
panii porucznik MreZi-scu Gheorj^ic za
łożyli protest oświadczając, iż skazane 
byt jednym z najlepszych i najkarniej- 
rzych żołnierzy. Na miejscu, gdzie na 
skazanym wykonano wyrok, oPcerowłc 
pułku urządzili ucztę-

Po wzmocnieniu frontów Marasti— 
Gałacz i wzgórz mołdawskich wyda) szef 
-ztabu generalnego generał f f c u n  roz- 
t-nz do wszystkich jednostek bojowych, 
Hy formowano specyalne oddziały żołnie
rzy żydowskich. wycl:winowanvch w czar
ne mundury, i bv je trwale zatrzymywać 
w okopach z przygotowanem* im na ty 
łach karabinami msszynowymi zwróco
nymi na nich.

Kuzyn wspomnianego generała, zara
zem kuzvn byłego burmistrza bukareszteń
skiego Emila PclresCn. porucznik Petre- 
ocu Radu z 6. kompanii 8. p. strzelców u- 
:'-vwał jedntkowoż praktyczniejszego śra- 
dka. celem pozbycia się żołnierzy żydow
skich- Polecił on wachmistrzowi rwej 
kompanii Jucoboyrf rozstrzelać wszyst
kich Żydów, którzy podlegali jego komen
dzie. co też stało się w nocy z dnia 21. na 
22. listopada tst. st.) 1916 pomiędzy Casio 
& Clahue.

W oną noc rozstrzelani zostali przez 
v')asńych towarzyszy broni: Cłuwraru 
Zalic z Burdujenl, Maise sin Aron Dudel, 
Dawid Idei z Botoeanł t Salonmr Hertcu 
Avram. Piątego z koel* Majera sin Jancu 
7. Darabani, którego przekłuł bagnetem 
własny jogo towarzysz broni, pozostawio
no na miejsca wykonania wyroku w mnie
maniu, iż skonał i jego to odnalazła pa
trol węgierska- Szósty Hertel Itic, który 
zawczasu jeszcze dowiedział sit o swym 
losie, uciekł w chwili, gdy prowadzono ich 
na miejsce wyroku.

Wachmistrz Moconcsru Petel z 8. 
kompanii 8. pułku strzelców ma w swem 
posiadaniu własnoręcznie przez poruczni
ka Pctrcscit Radu spisaną listę żołnierzy 
żydowskich, których właśnie mior.o wy
mordować w nocy z 21. na 21 listopada 
1916.

Śmierć tych nieszczęśliwy uh, z któ
rych niejeden osierocił 4 do 6 dziect za
trzymano w tajemnicy, aż do II. grudnia 
(*t. «t) 1916. Pooiowmt w dnia tym w tern t u m
miejscu (Casin-Ciabuc) doszło do pierwszej 
potyczki, podano ich jako »po1egłych w 
potyczce z 11. grudnia (st- st.)«. żona Ma
jera sin Jancu z Darabani otrzymała w 
klika dn* później od porucznika Petre sen 
Rada zawiadomienie, iż małżonek je j psdł 
jako żołnierz w bojo z 11. gr 1916 pod. 
Gabtte. W międzyczasie jednakowoż, jak 
już wspomniano, tego to Jacnu odnalazła 
potroi węgierska i oddala go do szpftata. 
Posiada on kartę  rcjci tracyjną nr. 16476 
protokołu chorych Z •. k. sźpHafa epide-

r^ ła

i Bóg rozumie go dobrze. Jego i jeg* 
n'r:dlilwę.

A on gwiżdże wtedy, f'icdy gwizdać 
‘ e. kiedy czuje, żc g«t/dac mu^it

A Bóg — wydaje mu się — |est gdzieś 
' dali, na wolncm polu i .Jucha jego gwł- 
iii i ma pr/yjemność z jego gwizdania i 
"«zy się niem ...

1 nie on sam jedynie gwiżdżcl On wic 
wszyscy gwiżdżą... Kiedy >Noiiek«, 

tu jaki pies, pocznie szczekać, kręci ogo- 
r;‘ ni i patrzy »w niebo 1 szczeka: wtedy 
- isick mówi: -Nosiek- modli się, a gdy 

wraca z pols i wydaje przeciągły, 
•ilny ryk: me-c-c. on myśli: »Bioła* się 
•cfli. Butan modli się w inny sposób: pło- 

■ ’ tię, :-laje na tylnych nogach, sztywnie 
v '<inn 'iłowa: brr-r-r .. .

Ws7.v: cy ai - modlą, ni weł >abv we 
v 11/.ic; jcc'na wola do drugiej: J.wa-kwa..-

Jasiek już uko<\cZ)i irz) naici« lat. 
•>7czc nic umie »kriath szina«, a to już 

''ried »Rosz-ha*zana^.
I »rebbc* pracuje nad Jaśkiem, by te- 

-RotZ-ha^zana* przynajmniej «kriath 
■'-'ma- umiał, by go można zabrać do mia- 
>t»

I dostał Jasiek na cześć dwięta nowa. 
płócienne obranie, nowa buty ł nowy ka
pelusz.

Niechaj przynajmniej wija •krleih 
szma umie. —

Synagoga jast nrzepełniona. ftaU i 
wielcy, wszyscy w bieli, w długich »tal:- 
sach«. Wszyscy stoją i kołyszą się i wołają 
i krzyczą coraz głośniej i głośniej*.

Naokoło »amud«, na którym plonie 
siedm wielkich,v woskowych świac, atoł 
»chazan« ze śpiewakami*-. Długie, płacz
liwe tony, pełna urwanych, pi. . iszrki 
nych skarg> >Mi Iechajfan uroi w naw stbi.

Stłumiony płacz wydobywa stę nagle 
z oddziału kooiet.

Jasiek atol w plucicnoem ubraniu* a 
jasne włosy wyzierają z  pod nasuniętej 
czapki S to i lecz szybko przesuwa oą  i 
staje na przedzie, i  boku, przed »cbaza- 
nem«. »Siddur«, który dostał od ojca, by 
■ie wydawało, te  się modli wypada ara Z 
rąk; stoi, z szeroko rozlwariemi oeZymt, 
i patrzy.

Kilku dumnych chloncćw spostrzt > 
go, jeden wskazuje go arugSenm. Ckcby

miczbrgo w A rad, z dyagnozą' »Rany kłu
ta  w okolicy ciemieniowej głowy*.

Wachmistrz Jacob- który później rów 
nleż dostał się do niewoli węgierskiej, wła
snym podpisem stwierdził podczas pewne
go przesluchenia wszelkie powyżej poda
ne daty.

Głównym świadkiem w sprawie za
mordowanych Żydów 7. 8. p »trZ. jest ®a- 
jor Ropaia Edward, który należał do owe
go pułku, zna całą dprbwę, i gotów jest ka
żdej chwili prawdę podać

8. FftoMMnr

jesień dziejów.
S t t e t  dsiaf6w rasrsues cuć ludu plrauooy 
Poehauraą u a tę  chłodów i mfiuwt asersymy,
Co wnalaklosuł życiu bliakla fłoai tAooy 
I os tw am eb łOtUai* olesstarl* b u » j .

I psds liii as lUctsaa prrynróikUa swarzony.
A  wiatr Boioy H sóals  pydil od o łc iy n y  
I usou iwawółsle w obc« cbłodoc atr«nv 
Na łan krwawigo Wota l tropie, aąnlUr-

I cały Hkoftl w uWB<Ił.. > ruuci
Zairrt r>|oay atotni od hoócs do Ludc,
Tntiąc krwawm  nsmento Ubry ctcbcl wlacy.

Co popracr. chmur tauooy chc« tlę wabić do iloOct 
! plyoąe u oksm Unona pnadworow obtzary, 
Kędy ibŚcśws moc Bvfa taUfla gromiąc*.

n
Lccs prryidaic tsars (calcu, co imUHclec aaaki 
Krwawą dłonią aakrtila sad tyiącyn rodem.
I owulna twist obleka w aaroców powijaki 
Rospędniąc cLmttrami akmecacą pogodę. —

|  „not derteae roapulchuią tlen roaiegle ttlakł 
I roamyią atrugami ta Irarbaay młoda,
Co ałą tród pól roatauły jak narwooe maki. 
Smucąc abolale acrca krwawym korowodem —

I n ikn ą baz pamięci i w prwcfc aię toakruacą 
1 głęboko aię w aiemi taryją odmęcie, 
Zoatawlwrcy oerautl jęk wapomnieó nad dtwaąi

A na tfkielatów ko- ciach, tak gwtord llrmeoiaoctc. 
Nowe aloricę aię srodal Co a p>*żni< paahiasą 
Wsctała gtoal tud'koSci nowych HtAi* poetęde.

I g i  o t  a. 31. tipca 1916

Dzierżawcy aancyiscy 
i ustawodawstwo.

Na wskutek podania związku dzier
żawców wystosowało Min. sprawiedliwo
ści dnia 29. marca 1918, L I0H53'18 do 
prezyd^nun Najwyższego Trybunału sądo
wego o wydanie opinii w różnych kwe- 
atyach, dotyczących opustów czynszo
wych, z powodu wypadków w m enrcl. o- 
niemożliwiających w zupełności lub czę
ściowo uzyskanie normalnych dochodów 
z przedmiotu dzierżawnego.

Sąd Najwyższy wydal, pc naradzie na 
plenamem zebraniu senatu, w ostatnich 
tygodniach następującą opinię.

1. Jeżeli dzierżawca wskutek wypad
ków wojennych obecną wojną, nie mógł 
wcale używać gruntu dzierżawnego, L za. 
nie mógł Zeń u. yskać żadnego dochodu, 
kg) le i uzyskał oochód bardzo nieznaczny 
w stosunku do rozciągłości przedmiotu 
dzierżawy i w stosunku do opłacanego 
czynszu, a to Z tej przyczyny, te  grunt 
dzierżawę stał sie niezdatnym do oprawy, 
albo też dzłc:.ł awioae budjńki^a w n er-

g ó b n tn  te t:udynki, które były przezna
czone do użytku U tylko jako fabryki, al
bo do przemysłowego zużytkowania uzy
skanych na przedmiocie dzierżawy produ
któw — zostały zniszczone, albc le i Ir  
dzierżawca opuścił grunt dzierżawy na 
skutek uzasadniuuej Dojażnl’ przed 
dem nieprzyjacielskim — nateoczaa dzier
żawca nie jesf obowiązany w zasadzie ui
szczać iadnrgo czynszu dzierżawnego ** 
ten okres gospodarczy lub więcej takich 
okretów, przez które z przytocsonycn po
wodów grunt nfe mógł być używanym. Ta 
tama zagada ma zastosowań-e. (eiżeE In
wentarz zoeloł zniszczonym lub taż przy
musowo odebranym i wskutek tego nastą
piła niemożność użytkowania przedmiotu 
dzierżawy.

Jeżeli jednak mimo wypadków woiea 
nych zdołano z przedmiotu dzierżawy u 
zyskać dochód, choćby zmniejczony, to 1 
wyjątkiem wypadków, w których w pa- 
wnym okresie gospodarczym nie uzyska
no wcale dochodu, a teraoamem nie ma aię 
obowiązku opłacać żadnego czynaztu po
zostaje nadal obowiązek uiszczenia całego 
czynszu przy dzierżawach na 'dłużej ulż 
rok zawartych, natomiast przy dzierża
wach rocznycli ma >ię opuścić tyle z czyn
szu, be nie dostaje do pełnego czynszu, z 
powodu ubytku w dochodach danego do
bra.

Jeżeli przedmiotem dzierżawy eą grun 
ta 1 fabryki, to zależy od tego, czy oba te 
przedmioty nie mogły być używane, ety 
też choćby częściowo ograniczone użytko
wanie i ciągniecie korzyści z jednego z 
nich było moi lwem.

Wywołana wojną niemożność lub u- 
trudnienie inwentarza, bet względu na tc, 
czy je miał doeta* -ayć dzierżawca, czy 
wypuszczający - i  a w a, jakotei o-
(rudn.ecit uzyskania *'ih ro
boczej, mają być uważane za alłę wyższą 
M» in-'.rr* wojenną • na rówrl trah owai * 
Z b e /p o tr  dnietr następstwem wojny na 
grunt lub dzierżawcę w myśl zasad pod 1 
opisanych.

3. Klauzula wujetum ism a przez «ię 
nie sprzeciwia się ciobr.rr. obyczajom. Ca’ 
odpowiada prawdziwej woli stron kon
traktujących, ma rozstrzygnąć w każdym 
pojedyńczynt wypadku Sąd, przyczem w 
tych wypadkach, gdzie za przyjęcie ryzy
ka przyznano dzierżawcy wzajemne śwl-d 
cienia, wola ta nie bedzte wątpliwą, na
tomiast jest ona wątpliwą w przeciwnym 
wypadku i wykorzystanie oopowiedziet- 
nóści dzierżawcy za ryzyko wo
jenne może wśród pewnych okoliczności 
iryć uważane za sprzeczne t  dobrymi oby 
czajamil* —

Opbua po wyżera Najw. Trybunału są
dowego nie jcel wprawdzie ustawą, ąle 
wiflże sądy niższe przy rozstrzyganiu kwc- 
styi, a temaamen m t znaczenie autoryt.) 
tywnegc wyjaśnieni» ustawry i dlatego wa 

( żnem jest, aby zarody powyls7e doszły d( 
szerszej wiadomości ogółu w tych sp n  
wach interesowanego. Wyjaśnienie pow* 
żaze jest grubo spóźnionem, gdyż więks: 
część odnóśnych sporów między wUśc 
Helami gruntów dzierżawnych, a dzierżaw 
cami, zv*łat7.czs w Galicy* zachodniej I 
środkowej, a nawet w wi -kszej części G> 
licrf wschodniej została już dawno zal> 
twioną i to przeważnie na niekorzyść ef« 
mentu słabszego, t; j. dzierżawców, prz\ 
czem załatwienia te, o ile nie nastąpiły

śmiech i wnet jeden z nich przystępuje do 
niego i daje mc aznzutka w not.

Ale on nie słyszy, ani nie czuje. Pa
trzy to na »chazanae, to na rozpłakanych 
2yuów- Lecz oto spostrzegł białą zasłonę, 
co okrywa świętą arkę ze złołemi li te ram1.

Tam, tam, pod Zasłoną, umai być Bóg, 
wierzy J « ^ k

Z oddziału kobiet patrzy nań matka 
Widzi jak syn stoi zadumany, >siddur* 
wypadł mu z rąk- Wzdycha:

— Chłop, urodzony chłop.
A ojciec spoziera na Jaśka trwnzirwU 

z pod rogów *ia)tfu* i błaga:
— Boża, pamiętaj i o nimf ...
Ale Jasiek nie rusza ałą i prtrzy tylks 

przed siebie. Wszyscy płaczą. * nyscy się 
modlą; wszyscy wołają do Boga.

I on ebee wołać f on chce modlić się do 
Boga; chce też — nie płakać, nie krzycieć 
— ale dziękować ... i chwalić Bogaf Z% 
wszystko, za wszystko chce dziękować!

Pochyla się, podnosi tJddure 1 2« 
czyna: *hl rae-iech nr-c-man<

Lecz nic dla nie£o tnka modlitwa. On 
jej rie  rozumie. To jedynie formułka, su
cha formułka...

Jasiek chce dziękować * chwalić

szczera* z wiernego, pełnego serca. — --
Ale obawia się tłumu, tego wielldcgo 

tłumu, c o  inaczej, zupełnie inaczej się mo 
dli.

Lecz pooęd do modfitwy. jej nsoc I sto. 
dycz siln iejsi nad bojarń. — —

A Bóg wyższy nad wszystkich! O n 
musi!!

I przykłada palce do ort* <Vngl prze 
raźliwy gwizd przecina płaczący ttnm-M

Cały tłum, niby grom ser. rażony.
Co?l Kto śmie gwizdać oa świętem 

miejscu??
Ojciec rbce uchwycać Jaśka Za rami-, 

i w yprowadzić. Tłum rU a ssę nad rzueić..
Ale nagie odwracr aię święty rab4* 

ze swego miejsca u wschodniej ściany i
pyt*

- Gdzie test ten święty cadyk, który 
uwolnił naa od złego przeznaczenia, któn  
przebił -biota, by nasze modły wtargnąć
mogły p r ia  ołowiane chmury ? ...

l ecz cadyka już nie widziano.
Umknął z synagogi, zarzodł buty na 

barki i prze *, pola poli cji jiiż do w ioski -  
Prsatośył a iydewaklego L Thstsr.
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drodze ugody, prmradriły do diugoirwan- 
cych. ko*:rt<nsritych a we wyniku w obec 
ruppt-wiiej..«pr«Linv-, 7c sobą judykatury, 
btlŃłgft wątpliwych apnrAw- Nimtunloj ni* 
i i t y  tićnatiic Ministerstwu sprawicdl'- 
%OKI> it wywołało choć spóźnione wyh- 
p p lt^n  autorytalywnw lej wątpliwej kwe- 
a tyj, albowiem wiele stosunków dlierżaw- 
oycŁ we wschodniej Galicyl, zwlaczcra w 
■fronacb niedawno przez nieprzyjaciela

Siróinłonych, lakolci tam. gdzie jedna ze 
ron pełni służbę wojskową, jest zeklacht- 

fclOtt. lub znajduje ałę w niewoli, gdzie »ą 
znałealettii ewakuowani, lub politycznie lo- 
fomgwani — dotąd nie zostało uregulowa
nych, Inne zaś na skutek u,nowy czekają 
i  oatatecznem załatwieniem nu rozstrzy
gniecie autorytatywne, zatrzymują*, zna- 
rtOw Jtaucye dzierżawy lub też wyczeku
{ąę x prnwtm żądania ich zwrotu. Kwesłya 
a aedyczy przedewszystkiem dzierżaw

ców iydów, którzy dzierżawili dobru we 
wfcchpanicj Galicyi, gdyż tylko dzierżaw
cy tydzi opuszczali nwoje siedziby przed 
Hiwafcyą nioprzyjacirlską. uchodząc na Za
chód przed przyzlowłowcmi przykroźciantl 
iw rfconcnu przeciw Żydom ze strony na- 
j«-ź<<fcy i lego band żołnierskich. Tylko 
Żydzt opiiazczall zarłanc grtinl a wrsz z ca
łym  inwentarzem żywym i martwym, 
>r:’«w*2nłc tylko siedziby żydowskich ta- 
>ry|r, młynów, gorzelń były miejscami 

kwśjeruukowemi dla armii rosyjskiej i jej
f -iszcZeRóbtycli oddziałów, po odejściu 

lózyth prawic śladów z dawm-go doby
tku ,pi*>*ć nie było można. Podczas gdy 
v,fę|‘y w|nścic»clc. prowadzący s-mi za 
•rąd Mvnich włości, pozostali na dobrach 
także podczas la wszy nieprzyjacielskiej, 
nodetas gdy dzierżawcy chrześcijanie, 
1 'tdrjrh jest niewielu, również nic uciekali 
r rred  nujcżdną i przez «tsrbi:lą bytność 
uchronili prawie całe mienie i wszystkie 
zapasy i uprawiali dalej mimo najazdu 
fruiita w ich dzierżeniu będąc c, jedni Ży 
dz! musieli chronić życie Z poświęceniem 
r niego mienia, a w późniejszym czasie, nie 
Z&aj ująć ani inwentarza, ani leż nic ma
jąc robotnika, byli unuszuii dalej siedzieć 
na opalonych lub nieuprawionych. a przez 
nfeb dzierżawionych dobrach i opłacać d i- 
wne czynsze, tak zn czns p r z e sz ły , jak i 
dakzy, rujnując się doszczętnie.

Ustalenie i rozstrzygnięcie tych zs 
■witych kwesty! dzierżawnogo stosunku w 

ih odpowiadaiący najszczytniciizej 
zasadzie słuszności i sprawiedliwości bez
względnej z pominięciem formalistycznych 
posJtnowien o przejęciu ryzyka wojenne
go przez dzierżawcę, jakie z reguły bez u- 
mowy by ły  zawarte w kontraktach dzie-- 
ław y na dłutezy okres czasu zawartych, 
•wZglednicnłc nic tylko stosunków dzier
żawy gruntowej, lecz także dzierżawv 
przedsiębiorstw gorzelnianych, rnlynat 
akłtb, fabrycznych 1 t. d. wskazuje na to, 
t e  Najw, Tryb. uwzględnia nictylko mo- 
m, n u  społeczne i chroni stan dzierżaw- 
rów, rkoromicznie słabszy, wobec sl1r.5ei

golny pokiaak i «mn»me
W  interesie ochrony dzierżawców, 

zwłaszcza Żydów, jako tych, którzy wo
jennymi stosu n k am i najbardziej dotknięci 
zoetaU, należałoby kmzeze żądać ustawo
wego uregulowania Ittb a«ttorytalywii«go 
oświadczania co do Stosunków w łaścidtll 
do dzierżawców, wynikających z rozwią
zania kontraktów dzierżawy, a odnoszą
cych się do obowiązku odsiania gruntów 
w pewien oznaczony sposób różnym! zle 
mioołodami. co do obowiązku oddania In
wentarza właścicielowi, co do upływu 
czasu dzierżawy w skutek nadejścia ter
minu umówionego, które to umówione wa
runki w skutek zmienionych warunków 
pracy i jej wartości, oraz zmiany wartości 
ziemiopłodów, wskutek zniszczenia inwen
tarza przez nieprzyjaciela i wskutek nie
wykonywania dzierżawy przez kilka l a t  
uleglySadykalncj zmianie w stosunku do 
woli stron objawianej w rhwili zawarcia 
umowy i których wyprlnienic nakłada na 
dzierżawców ciężkie i nletlosiinkowe cię
żary niszczące cały ten stan i wywołujące 
zupełną pauperyzacyę całego szeregu lu
dzi, którzy dawniej oddawali nicopożytr 
usługi gospodarstwu społecznemu.

uregulowanie stanowcze tych kwestyi 
w duchu sprawiedliwym i społecznie słu
sznym, przyczyniłoby cię również do pod
niesienia zdolności gospodarczej Qalicyi. 
którahy odzyskała znów element zdolny 
do pracy na z'emi i w przemysłach, jako 
czynnik produktywny już w czasie wojny 
i obecnego przesilenia gospodarczego na 
polu aprowizacyjnym i rolniczo produkcyj
nym. Dr. J. Z.

Z DNIA.
Pnodwczassa uciecha. W G I a » g o w 1 o 

powstała fcissywa pogłoska o zawarciu powsze
chnego pokoju. Natychmiast zgromadziło się ty
siące ludzi, którzy w pochodne **ii ulicami miasta. 
Pogłnsc* pózrtcj zaprzeczono Zawiedziony lud 
podniósł wrzask i krryk. Padły obelgi pod adre
sem rrądu angielskiego i lego urzędników.

Wybory w Anglii. Rotterdam. Radło donosi r 
I nr,<ly-,n, zc pow-.reihnr wybory w Angin rmpn. 
cm* »!<: ?u. Il-topsda.

Mobłllaaeya 30-lrinlck w Rosyl. Kijów Teł 
K. R adiotelefon rządu koml«arry ludowych do 
sowietów fium-rnlalnycli ł powiatowych zarządza 
w cslrj Rosyl na drtrń 15. października powołanie 
w^restkieb roęłetyrn 30.letnich het różnicy klasy 
spoleeanei. Wyćwiczenie łeh ma trwać pól roku.

Agttseya wlród robotników żydowskich w 
Petersburgi!. Mensaewley t snc.-rewołuryonlśri 
próbowali akeyę leroryslyctną pneciw  rtadowl 
sowietów spotafjowK1 rnwirechnym itrelkiem ro- 
holników żydowskich. A<;ilacya la za »tre|klara 
politycinym natrafiła iednak nu opór rohohilkdw 
ŚydowskieH. Rurh sio nie ndjl a rrad *aares.yto- 
w •! I. efowoiLrw ak«7Vi.

rsydi właścicieli, 
żydrdzi Zachodniej Galicyi powitają z 

uizifclcm ulgi powyższą opinię • prawną 
N«i iv- Tryb i prsyklaaną jej jak dawniej- 
,vćaii' roZtlrzygulęciu o czynszach najmu 
‘fltirhart i realności, które znalazło (

■vr*-

T.ouf, ZTaBCab. I  Okam no urndztn przy
wódcy syortstOw amcrykaśtkicb i ealonka Nai- 
wyisrego Trybunału Si Zjednoczonych, l.oult 
Prandcita. ctoiono hibilalowt w imienia ROM Ży
dów amerykańskich do dyspozyeyt fundusz 8 ty-

aiaey dolarów dla eal*w tydowsklch. Brandct. za- 
kupit ra ta picr»ądzb akcya zydowakieąo banku 
kolonl*1ne|o i oddał je w darze razem z włosnemt 
2300 akcyami łyBoweklcmu uniwersytetowi w Je-
fU/oliłhiw ,

KRONIKA.
Kraków, 15. września.

N u tąpoy  numer naszego plama ukaże 
sic z powodu święta żydowskiego we wto
rek runo o zwykłej porze.

— Czy i y f e » y  W »r«dn/owi«czu? O  
wypadku niezwykle brutalnego zachowa
nie tlą policyanU, Zachowania się będ .ce 
go jaskrawem nadużyciem władzy urzędo
wej opowiada 15-1etul Benjamin L. L- jc- 
clioł tramwajem w kierunku rynku kra
kowskiego- Koło Wawelu pollcyanl ścią
gnął go z wozu i prowadził zs p o ł ę  »pod 
ielugroł-. Tutaj złożył I .-10 koron Za -prze 
kroczenie* najśwłeższogo rOłipOrządzcn*a 
tramwajowego. Mimo złożenia grzywny 
komisarz urzędujący tlO. września o p il 
6. wieczorem) kazał go .aresztow ać- (zda
je się, aby chłopcu nastraszyć)). Policyant 
prowadzi! go w kierunku kazni i tutaj w 
przedsionku zaczęła się dzika scena znę
cania się nad niewinnym I bezbronnym 
chłopcem żydowskim. Policyant (plutono
wy) bił go i szturchał w bok, co tak osła
biło chłopca, który przechodził operacyę 
ślepe) kiszki, że bbzki zemdlenia- zdołał 
jeszcze wykrztusić: »wody«. Policyant po
dał mu pełną szalkę, z której L- napił się 
kilka jmuslów. Wówczas pan policyant 
kazał mu wypić c a ł ą  szalkę aż do dna, 
grożąc mu: -Inaczej będę cię dalej biłU 
Kiedy ^hłoplcc struchlały spełnił len ^wyż
szy* rozkaz, -organ bezpieczeństwa* ka
zał mu uklęknąć przed sobą (na jedno, r<a 
drugie, n nolcm na oba koianal) grożąc, żc 
go w razie oporu zaaresztuje. Chłopiec jak 
manekin spełniwł rozkazy brutalnego po- 
Hcyantą i kiedy wreszcie poszedł »pan« 
komisarza pccałownć w rękę*, jak mu to 
policyant na zakończenie ceremonii rozka
zał, został wspólnie z obywatelem p. M • 
który chciał interweniować — wyrzuco
ny za granicę aresztów- Przytoczonjr wy- 
psdck jeat olasłychanym gi.ullbm i bez- 
prawiwto, które tchnie posmakiem Tonu* 
trudy- Nie wątpimy, żc c. U. Dyrekcya po- 
i>eyt należycie ukarze zwyrodniałego bru- 
inf.t —

Co to ma mutczyćf Na konlerencyt 
która odbyła się w starostwie krekow- 
skicm w dn, 9. września br. powzięto m. :• 
nast«rpującą uchwałę:

Władzom kontrolnym służyć będzie 
w jak najszerszych rozmiarach prawo żą
dania wydania towarów nagromadzonych, 
chociażby przekroczenia lichwiarskiego 
nie było.

Punkt ten wywołał w sferach kupie 
cklch naszego miasta uzasadnione zanie
pokojenie. O ile bowiem zrozumieć mo
żna l uznać należy konfiskaty, dokonywa
ne u paskarzy. o tyle zapowiedź konfiskat 
u osób, -n których przekroczenia lichwiar 
skit-go nie było , zatem u ktpców nczd- 
wycn- wywołać musi w tych kolach obu
rzenie, jest niczem nieuzasadniona i zmie

rza do sparaliżowania rfeidek wolnego

lion^uder/.a, żc od udziału w lej konferen. 
cyi, któro zajmowała się żywotną ł pier
wszorzędną dla stanu kupieckiego, spra
wą wykluczyło starostwo z nlewytłuma- 
czonych przyczyn krak. Izbę handlową, 
latem  jedyną prewowllą rcprczcntacyę 
kupiecką, która na handlu I icgp ob,a- 
wach wojennych się chyha ••• coś niecoś 
rozumie- Jesllo  tem dziwniejsze- żc siaro- 
wtwc podobnie, jak i inne władze, •» , 
ustawowy obowiązek zasięgnąć opini* 
Izb, handlowej w sprawach doły. 
czących .stosunków kupieckich*. Jak 
t  jednej strony potępić trZcba najostrzej 
wszelkie objawy lichwy i domagać arą 
energicznego tępienia pi-ikarstwa, tak / 
drugiej strony winny aię władze strze l, 
tępić w zapale walki uczciwe objawy 7.1 . 
robkoweoU, a w każdym razie j « t  ich 
obowiązkiem wysłuchać też zdanie tych,
0 których skórę chodzi. — Biurokrolyci 
nc uchwały poanbuegu rodzaju otwieraj.*) 
szerokie pole do nadużyć podwładnych 
organów przy wykonywaniu energiczno 
kontroli.

Zwoln/cnie od służby wojskowej. No 
micstniclwo ogłasza wskutek rcskryplu 
c, k. ministerstwa obrony krajowej Abi 
XIV-Nr. 1187:

Podaje się do wiadomości '.tron inl* 
resowenych, te  prośby r  zwolnienie od 
służby wojskowej, wzgtydnic w pospolileu 
ruszeniu, o ile dotyczą d«lszych zwolnien 
wnoszone być winny w sposób iah dotych 
czas- conajmnicj na 4 tygodnie prz*-' 
dnie*n upływu przyznanego zwolnienia, ° 
He zaś dotyczą nowych zwolnień, w tym 
samym terminie przed dniem, w którym 
reklamowany obowiązany jest zgłosić y 
do czynnej służby wojskowej lEinriłckunf 
termin.)

Ścisłe dotrzymywanie powyższych ter 
minów leży w interesie samych reklamo
wanych gdyż tylko wtedy liczyć oni mog-* 
na to, żc rozstrzygnięcie rcklamaeyi b< 
dzic mogło być im, oraz odnośnym < v* 
dcncyjnym władzom wojskowym n« cv. 
podane dc wiadomości-

Sprzedaż soli. Magistral komunikuj 
Począwszy ou 14- bm., sprzedają w>z>?.- 
kie sklepy miejskie sól kuchenną w iloś- i 
25 dg. na Vodzjnę, po cenie 3b hal. ta  i ki; 
za okazaniem icgilymacyi mącznej.

— Stosunki kolejowe w Galicy/. Lwn 
wskie Tow. poliłeehn»cznc wspólnie z in 
nemi związkami gospodarczymi wysłał 
mcmoryał do Naczelnej Komendy armii ' 
przedstawieniem opłakanych ‘ stosunkó
1 olejowych w Galicyi i z prośbą o zaradr 
nic złemu. Mcmoryał wyszedł z tego r 
łożenia, że jedną z głównych przyczyn 
siniejących niedomagań jest dw oislo- 
władz kolejowych, gdyż obok dyrckt 
kierują ruchem koicjowyn, wojskowe > 1 
dzc kolejowe, które dbają o zaspokoji

CDlrzcb wojskowości, nic mogą się opt
ować ruchem cywilnym, podczas gdy er 

rckcyc kolejowe nie mają władzy, aby 
sunąć lriidno«ci itumującc prawidłowe r 
wikłanie cywilnego ruchu. Niedomagam 
w ruchu cywilnym, które od roępoczę*- 
wojny zaciężyły na naszym kraju, prz

Herman Stembach.
iSyln^tk. w littir.)

l̂oi K..Hhauyl
l'-<«Vuis Ci u  lwoiii auwoKt. t-h etu  uaC  

a o ie  fil.n l. o nich, poiUr.m  ua j. wyluBScrye, o- 
t i j n ń .  rioc ir. J< I *bo i Ind In Boć o noohl.b. 
ślwa Ci f.|KWBo ala cbodsl Pr.cuiąc n . ntwia po- 
.tycktej 20 jul pr.wte lat ml.toś nitra? tpombuoóc 
arytaaia o tobie i m  i owago, nautiylct >ię Mtcm 
pflrMoiań plewy od (Urna. A srautą dofwUdcry- 
W  tego prav lopodobei. t na aoblc, ic  a ctaa.m, 

id. homo lltwatioua o trw iln  już trochę ■ cta<. 
rm d-uk.r-l tom, sdy (traci ono dlań powab 

noWOK i I naar nadcrlowtacaoattwa, potęgują (tę 
w ołki autokrytyam i acaptycula prryimuic po- 
e k s ity  olciudutooc. Odnnal atę to < « ( iu < u  do 

tAw na wskroś aab|«klywnyek. jakia jaatei i Ty, 
Iw ohlawinaa (tę wa waryatkkh Twoich ułwn-

poeta 
{aktw

**Nu«dy nraacryialrm Twót aakteownik -Weon 
dli J c h a i l t  friarn**! i mtaini tbtortk w iam y  
->9odtU««l.lai***i. na-onata mi eię prtcdewmryat- 
kimn myśl. H  jr r p d y  Twój btogrnt cay bnrtyk 
bęśrto w kłopocie ebc*r tualadó ais CtabU oqp«. 
wwUbU »tnfladhę« w lltcraturit- Wte»c piinctct 
jako dawny rrcrni.nl I wapótpraeownlk -l.ttara- 
r|neb*« Pcut«:b O nU rrelch,. śe mv krytycy O ł- 
m » t  air k .tdrgo hiMlaka 4 aM allM Vom t., cbe«c 
okruślłń t baraki w jago twńrosolot. Z Tobą badti. 
kruefco. Ani nie i*steś wybltaym naoromantyklom

*1 II SUtuhwh' Wcnn dlr Sckaknlc fclarn. 
aur ń»r Ritrienaclt In Galtslan. fWcekml- 

V*rlnfl. Wrtmar I9IB).
‘'I II. Slombai-h-. Somiu«rłalcr. fWeckrnl-Y-t - 

t(|. \V«!m,.r teiS).
Mł wvlacs»yir> traprcwyuąidą ani ncoklauykiew,

choć ta wuyatkieh tych Hrrtmkńw dadtą *ię po- 
wne pjcrwiaalki odnalcść w Twoich ntwor.ich. Z 
lago tobie jednak nic nie rób. bo brak oćpowlc- 
dn.el dU Ciebie atufladkl Je»t dowodem oryginalno- 
dcl. ctarpanla s ciebie, prawdtiwago prtetyela, 
indywidualnego practwarsanU wraleń tew nętn- 
nych. choćby na|ntclioaniejuycb. Nic podcjraywaa 
Cię bowiem *> nadmiar wraleń. jako to lot oeadrS 
Clę w upadłej prowincyl w cnaraktarar laci o 
tym lepiej nie mówmy.

Ot OJ prtoraucafąc caęato skromne Twoje zbior
ki wiftasy. podrłwUlem w n«eh sawtae ten wła
mie ssccegót. będący Ulotą Twojej twórcioU^ jnk 
mi (ię zdaję. Nia powiem, teby ona t t tr u c  ma|- 
dowala odpoadadnią Inraę, cbo* chlubić *H mn- 
u .r  jej bogactwem, teby n w n f  wyrażała aia dość 
plaatycnloi o watem, pod tym waględcra Jalohy*aiy 
uicjedno urcucić, sa to jednak chroni Clę Twoja 
o* ygtnelność od tak ccętlei w oowmcl poeayt — 
posy. Ty nie jaateś poetą na koturnach, który a ' 
piedestału awaj porsyi p atrsm  na życie, le n  ty- 
joM nlam Iw nietn.KaldyTwói wjarazyk drga nleir, 
jcat wyratem pnażyoia jak o Góthego. at licet me- 
gna .. Nla jesteś również poetą aktualnym, wuak  
nirma u Włebta n. p ani lednago wlcraza wojenne
go. Wnma Clę raca ej nrsygnlata nłt na duebu pod
nosi jak nas wsayatkkn ssrycMjnych aladaciy 
chlana. A actuccaych nastrojów nie lubisa, faafaro- 
nadą patryotyciaą gard cisz. wobec ctega mflery | 
Twoja Muaa w atoaankn do Martę.

Pod jednym jednak weględatn łąetysr tła * 
wapóleaeaną po ery a niemiecką, t. j. pod wtględcm 
dbałości n zewnętrzną stronę wieraaa. Każdy Twćj 
utwór wyrkods'. wycyzelowany, wypieszczony rę
ką artysty, jako całość skończona, zawlnraląca w 
sobie coś skończonego. leM niem tawszn rsstróf 
S . l i i n y  o tem cały zbiór *Sommcrtclerk, k ló ry  
jc*t wlaścUdr galery, pracptęknycb naatrejow jc- 
jni.-h. n:t drgąiąccgo tyciem poranku, poprzez lar 
południa brzemieansgo sronia akacy! do pieszem-

tliwcj ci*ty nocnej, gdy budzą się w dziewczęcia 
sny o miłości. Albo śpiewasz czar światła księży
cowego. roalcwalaeego się latnmnieso po uljctch 
miasteczka i ogarniającego srebrną tkaniną marzeń 
domy > zaułki Umiesz to wszystko oddać, ponie
waż całą jaźnią wnikasz w otaczającą Cię przyro
dę, siewasz się r nią w panteistycznym uściska w 
jedność, której duszą tchnie Twn poczys.

Pisatci mi swego czasu, ta jtszczr w r. 1914 
jmzygotnwaltś do druku ttómaczanic Proprtcyussa 
i Ttbulla, która czeka o dzis dzień pokojowej 
rożytną. pozostawiło niezatarty ślad na Twej 
surmy. Otol zajęcie su, otrą prześliczną liryką sta- 
twórczoś^j poetyckiej, że wspomnę tylko u dysty- 
chowonym wierszu •Etnmal, noch rełchr mir. Llab- 
sle. den Becker stissen Vcrgcucns«. Kto w tee 
sposób panuje nad lornią i w ten sposób barmon). 
zujs ją z treścią, mola żmtalo o s o b ie  powiedzieć 
•ergo po*u sum*.

1 !9 cechą Twojej twórczości jest cichy smę
tek bszbneżna tęsknota, jakaś rezygnacya jasień 
na f«llnrbsUj, przyćmiewająca sloneczność Twego 
ducha. T v lerdz as. ta jest to poasymlzm, do które
go akuniasa tlę od najmłodszych lat, będący wy
nikiem Warunków, wśród jakich spędziłeś młodość. 
Prawda, ża Drohobycz, miejsce Twe rodzinoe, tą. 
czy w sobie po dziś dziań krańcowe bogactwo I 
krańrową nędzę; prawda, że Wcmnto widziana 
i odczuta niedola rzuca Unft na wrażliwą duszę, 
którego żadne promlanlc słoneczne usunąć nie po- 
IraHs Pott tem jednak widzę jeszcze jedno śródlo 
T e, go pesaymltmu a jast nlcm żydoitwo Nic *-• 
ponfeę zda|e mi się nigdy wrażenia, jakie zrobił n 
tnnia wierszyk, jodan z najdawniejszych Twoklt 
którego tytuł brzmi >Riwkctc**i (jeśli się nic mvl 
Ite nie mam odnotneg.> tbiorku pod ręką). Kr. 
tlisz W nim lal driecka żydowskiego do otoezrr.

"J W zbiorze rF.io ErnteUed der licha und dc- 
lebeot*. (Lcipiig 1906).

za poniżenie i niezasłużona pogardę Ilekroć sabi* 
ram się do 'zylanis Twoich wierszy. sta|e mi pri< 
oczyma dziewczę inko symbol Twoicgc .lbT*m’ 
Ten smętek o specyalnem jakiems zabarwieniu k* 
ta Cię zaliczać dn tych wielu, bardzo wielu r** 
tów żydowskich, którzy od czasów Heinego w ■■ 
repejtką szata |>rzyoblekają swój Jndesscbm< 
\^idzę uśmicct. es Twej luarzy. gdy tc czyta 
Nte ot a wiat się. nis tnliczam Cię przeto do *ns 
dowych* naszych poetów. Daleki icftau od b 
tak, jak nic zslkzsm Cię do oarAiowych nim 
ekieb poetów. Jesteś poprostu, jak tyłu tum 
wytworem gotusu o wybitnie indywidunlnem r 
tnie.

Kto wie, rzy żar miłości i zmysłowości bit* 
z Twoich erotyków, nie da się sprowadzić do i > 
samego mianownika. Nk jest to iadnak zmysłowi 
helnowmka, popadająca niekiedy w trywlałnoi 
Eros pojmujesz głębiej i wznioślej niż plswcs 
•Azry«. Twój Eros jest motorem życlą. prz«ps! 
wszechświat uiky a z nim i świat duszy naszej. M* 
ioić pojmuicsr lako lot. iskc, pierwiastek tyc* 
jako lago treść i istotę. Czy tak |cst w rsotzy**- 
stośct. o to clę prawować nie będziamy. Poetr r>̂ 
ma obowiązku filozofować, daje tylko wyraz a v  
mu wawnętrinamii przekonaniu, Wtóre jast śwk' 
i niulykalnc. Stąd płynu liryczny di.raktar Twoi 
utworów, czr one mieć brdi teńmę poC(y| <■' 
prozy.

• . ?vr ^',wle,l1■ iesteś przcdcwrzystbkm i- 
rykiem, rod tym tylko kątem widzenia aa |ą  u » 
•ość I Twoje szkice .Wcnn dic Schakako fokrn 

f  nieb bowiem jest matem utsroreti lit?
M in1, . • niekiedy nabierr dramatycaar-j gr-/'
u alwalc«|. Tęsknota ra pięknem, za aloje*^  

'* 1 w  *T£fem 1*Hr t  nich tok samo jak >
Twoich wW ssy..'Viedząr zaś. że czas fnwacy spę- 
dzikcS na wygnaniu, tembardriej umiem ocraić pla
stykę przeżycia wewnętrznego, która eoetwje te
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*|o cstery lata oddział) wują zgubnie aa 
*Tcic ekonomiczne Gal.cvl 1 tą tak 

dońioM* *• alanowią kalaatro^ 1 grożą
jn ,dnieniem zniszczenia, wywołanego 

J;ną. Aby uzdrowić stosunki kolejowe 
w 6«iłicyi. potrzeba użyć nodzwyczajny-h 
j-odM* i wyposażyć dyrekeye g.bcyj- 
f;( w daleko idące pełnomocni Iw 

in\tic wojskowe władze kolejowe, bądą« 
cę „nachronizman*!. skoro wojna w Galicy! 
zalło-czyła nią ddwno, faktycznie I for- 
iaęln'e-

7! a mcr.icryul len otrzymało T ow arzy
stwo politechniczne orl Naczelnej komen
dy armii odpow'cdż: Przociw twierdzeniu,

w Gallcyl, - nic ma już wojny* musi Na* 
uomendn nrmi* najostrzej zaprolł’- 

stoffsć. Galicya jest niestety, lak jak lu -
jann prowineya w stanie wojennym i 

v f.cikich środków, ktćrc kraj posiada, 
należy użyć do pomyślnego zakończeń a 
,* cjnj , zarówno jak i w innych prowin* 
cva'cli- Szunowne Towarzystwo zechce 
p..<ć na oku tą okoliczność, że wprawdzie 
tv.ardc wymogi narzuconej nam walki 
u-st,pują także w dziedzinie koinjowuj 
p d po.laclą zarządzeń wojskowych w lniz 
kolejowych (dysponowanie lokomotywę* 
ni, użytkowur.ie pociągów* wozów, matę* 
naiów, pcrsonalu i U d ), że jednak woj- 
ikow c władze kolejowe nio są organami 
decydującymi tylko wykonawczymi* Przy* 
rzyna leży w wymogach kierownictwa 
wojny, dyktowanych interesem ogolu i 
•tutkami w yw ianym i stanem wojenny'*11. 
Jest więc błędem i może aię tylko przy
czynić do utrudnienia prscy tych ważny*:1 
władz, jeżeli s*ą upatruje w wojskowych 
władzach kolejowych pr2y*zvne obecnych 
utrudnień ruchowych. Naczelna komenda 
armii stwierdza duloj, że w monarchii pro* 
wndrić możno obecnie mniej niżeli poto
we kursujących przed wojną pociągów, 
więc l w G&ficyi ilość pociągów musinłn 
być zmnicjczon.t. Przepełnienie pocjaguw 
> (hnwycli jest ogólnem zjawiskiem, nu- 
lytkp w Gslicyi. ale tr.kżo w cnłych Au- 
Mro-Wągrzcch i w N.emczcch. Ncczclno 
i nnu i; Ja armii ubolewa nad tymi iloiun- 
Kami. Armia stojąca w polu cierpi zaró
wno wskul ■!. łych stosunków, ale nlo loży 
w mo«y Naczelnej komendy arinii ic sło

mki zmienić, przeciwn e, Naczelna ko
menda armii uznaje konieczność ograni* 
tlenia ruchu osobowego na k o rzy ć  ruchu 
tnw-neowego.

-  Nowy rok żydowski nad Pławą.
V.‘ omjdur/Ci dniach ?w;ę’i» W ots-łle,■ iv»h <d 
b;.;lj Mc w pobliżu linii lx»;d vcj w ś!'c* \ ?, 
«K«d»-luic p rjtiro joK 1! $nll mu wol‘k« o 
•twa v;(cikic nabożeństwu p r j  udali:? Ic - 
m* Pi^jf-y.yrli z Iłnil bujiwc) 'jtlrir fx i i  A- 
':io*w|, nuc.ikijącycb p r x w . i ż Z  Krrł.ifWlL 
I uniesie kerer,|c wystał! rabl t v n.«W)| Dr.

viss. .Mburtl o im cieniu świjte Rom-Hu* 
■w nu^.Tnholfż o praeszlo/d I prz||i«LJvl zy* 
' jwkUcj. Prąj crul..ntu Toiy nap^Awały hoJt:J? 
d tk| dla Me ot wojc?:nj;cfi zy li/w kldi I Jera* 
*> fliiSkich. Po nchożcństwle rosdewul iebhi

Dr. Weno ioJiticrsom modlitewniki, sa której 
w śllczrej mowie podricKowoł w h  Anin w żtj- 
stklch Szymon Grlffci s hi.K/wa. W ewl^to 
Jom Kippur, jakoleź w św rto Sukos odl.ylą 
zl* t.'Vże uubotrńitwa.

Seimwr Mebljng.
Zbiórka na rzecz żydov/skich gal/cyj- 

oldch sierót wojennych oraz cierpiących 
niedostatek w Palestynie dała ptąitny rc* 
zultal wykazujący, że Żydzi k ,ukow .cv 
mają zrozumienie dla żydowskich potrzou 
społecznych. Jak  nam z komitetu dono 
szą, zebrnne dotąd na listy zbiórczc i ze 
składek przy stolikach 24000 koron- Cy
fro, la, która przy ładnej dotychczas publi
cznej zbiórce w Krakowie nie została o- 
aiągniętą, jest rękojmią, żc żywotne potrze 
by żydoslwa zawsze znajdą należyty od
zew u 2ydów krakowskich. Ponieważ do- 
(ąd jeszcze nie wszystkie Panic złożyły 
dp.awozdania, nic jest wykluczonem, że 
powyższa kwota bvdz>e przekroczoną. Jak  
z jednej strony z przyjemnością możnp 
skonstatować, t e  Żydzi rekrutujący się Z 
warstw niezamożnych lub średnich (z nad
zwyczajną gotowością l ofiarnością skła
dali na powyższy cel znaczniejsze nawet 
sumy, tak Z drugiej strony ełuszme potępić 
należy tych kilwu, o których notorycznie 
wiadomo, te  w  czasie wojny dorobili się 
pieniędzy i funduszów na ten cel odm v 
wialk 0 o tych kilku, mających nawet a- 
spimeye reprezentować Żydów krakow
skich •— jeszcze wrócimy.

Zazrffeczyć należy z uznaniem, że fa
ktyczne i energiczne kierownictwo zbiór
ki spoczywało w ręku p, adwokata dr. Izy 
dora Krcngle.

Oficyalne sprawozdanie ze zbiórki 
zostanie ogłoszone w nnibliższym czasie.

Z o k u r l -Żyd. data oHursufo* stotyli datki: 
po 200 Ki lir. Samud Tillca i Hermann Xam«ttr; 
nn itiO K Salomon 3 : po I00 K: Dr. Adolf Tlllast 
br, t.«on Kp.Icr.Apt, Arnold R^lrr, Idnaoy Chrun- 
pr«U. tlsnryk Rfmkr. (a. Samum Sc!icii«ra (a. Aha* 
Ic* i P m .,, Fraylieh I Ksrm«l, Laopold romowlcs.

Mattel, J. I et«rki*wicf, Nnrktr*. P^rtl »-r- 
grr. PinUu* Ifeiibliim. Abraham Mii* hamn. Mo 
ach.: KownKlii, B. N Spirar po *0 K Dr. B*tat 
Lanitiiu, radca Heuniann. A. Hitu ! it. *\hr. 1 nden- 
haum, Sal. l.urth*.nr. Koltnrn l.lnhatMnd, H.ha^h- 
nc (.anitau. Ant HotanhciU. Km. 1'irnliaiit.i. .1. Ga- 
tiofjim, Ch. I;. I.eiktner, M. I.. Ohrnntteln, Mmir. 
fitiuliind, f*. HrcU ł Nowo*"l*»t, h .  Pcrlharjer tt  
Schcnkor. la K. Ar **. Mo.ir, H. i Ecter, l*ai Wl- 
I I r, Julu.* Nanhi. Fmil (»olw*»»«i Sam*.af Splra, 
.Mayrycy MotfeU, Mr>nd»r*r k  Klirltch. T *rai 
Mjirijulł.is. V.v -kcfrunn. S. Infeld. M Flnkaij I. Ił. 
WStplitrr. !. P. Kernirr. Irsk Zucker,
P An! fi-td. tllfHchfpriiflJ. ł-rli HalpurO, Ralouino 
C*-.I,1' -'-n Adoll Plummfetd. Adp|g f.andatl po 
10 H: Hannrt fc 5 batehirr r -  .10 Ki Stuhi, Jnaa 
Dr.r.ner. II. Wi iniM. -r I«aak *  tlał. po 25 Kr Df. 
tJlicrba.-nJcr, po : 0 h Apt. H7rrTic*ł. Artur Fafl* 
minn. ASfłtf*. I^ranl H lufltr, Jakob Vl«rt*1. l i  K: 
S"<»i'lfntK JO K: N. N.. rai >in K I J t ln -  /abrana 
w  23. p, rtrrrlcćw prrai o. Garlenbtrga I M«ri* ’ta 
K 53?.—. Arturowi" Markowlciowiu »amla*t Iwfa- 
tftw na |r 6b bt. p. Hanki Grónrwai| K 20.—. Ma
rata Markowie* jim list kwlalśw na Zrób bł. p. 
Hanki Gr>lniwoi|J K 10^- raiam K W 6.—.

R epertuar tcalrn  młej^k/edo Im* J. Słowa* 
ckiego.

W niedzielę, dnia 15. bm.: »We«ele* 
Stanisława Wyspiańskiego,

‘tr lici a tycia tydowakiego •  nlardwn«J sraaita 
'lrlotcL Dwa a nich uważam u  najlapasai • Wal

la iłn|t< I »lc" bln aa dem Scmon Andrafa- 
!*ch »rhuldlj«. W pierw* rym potlad pobotnejo

* 'la. który i  nadmiaru ufno*ci w Boga waryutc.
• jiy mu koiacy haObl, {Ork«, n w drugim poatad 
’ -cblma Sehullma Se!^crmaiibara, który, aaprao-

1 >*|ae i r t n u  tydo.lwu, oaiukal hwycn lacs niu 
. ubat itabla, — ią  lak groźna w r« .i wialkoid, 

u k | utntna w aweni clarpitniu, tak clębokle w 
J*'«l tra^ ernui ironii, to »twor*y< la r  Ofl tylko dn- 
‘ aaly anawca duiry żydnwai.Ui. t o  p .. a.wlad- 

<mie niacb Cl i''.rciy ta podecuo, laśli Cię gnę- 
"• ta ma lu te t la m ia  tak snany, jak na to taiłu- 
("iur, ch* * Twa utwory osytafą I dcklamulą na-
**t arlyatki teatraluet A araartą maai dopiero lat 
'' -  arasalą cayt nio w ioas. Su więkui twórcy cd 

bia nie saannll sa śycia ruakoasy utnania, choó 
’Hl iak Ty pruwdslwymt kapłanami astukl, choć 

‘Dwlalt, |ak Twó| atary Tlreaua piękno nad życie. 
, Z lego wsayaiklago |* dnak nia wynika, ubyt 

dobrym p&oritlcloplaaraum. Brak Ci do Ućo 
i«|lolu, rwamachu I obiektywizmu do klóryrh liryk 
' b  aubioktyu y i wrailiwy jak ty nie font tJolen.

'Ueź wybaea, fatll rok ny więkaaa prtyetłożć pla- 
n°^»nyui oakkom ■ żyda ultur żydowaklat *Dtu 

Zali*, els pow f-td  »Tau tą d «
'■ które| wytąiok (»l/lica. ) u >k« wai i był w TU- 
^anarLn. Saklc boi Jam Jtef knproMyą, pm tapa- 
nI*m wrażania en gorącym uosynkn. powiali snź 
r"°pa|ą. Jnaaenu indan liryk nlo stwdrsyt dobrał 
*pnpal.

Ddkhdnm Twu kiiążacski pod wrnlcniam o- 
‘•m* :h dwóch wtneny •Sommorfelora, seetynaU- 

^  rb się od elAwt •G lale nur dog. auł dar Wan 
•o *  i >U ledar ałna SachtaJZemknąleó w
dch cały ewtff pogląd na żyda I św iat A w M  

r-tr. gpfćmt* ■artelnry tytko nn śwtado. ber. 
^■■Iccan.r Ifiknł-rymi sa żwtattem, aa dobre"ił  
7 'Ac tyłku dtrpiańle font naatym udaialtm u |e- 

ły d a  calnmT 
•W każdym etoóeii noc,
<W każdym Imlocłra lęk.
•w  batdvir rrcj«<cfn dpi uiadotu.
•W kjżdom *vciu o ryba śmierć.*

YaUl
M. B l o u o a a t u a k

W poniedziałek, dria 16 bm.: *Wese- 
le* St. Wyspiańskiego.

Wc wtorek, dnia 17. btn.1 *Weaelc* 
Smnintnwa Wyspiańskiego.

We <rod>, dnia 18. hm.: »Zaczarowa- 
ne koło- l.ucyana Rydla.

We czwartek, dnia 19. bm.: *WcseUa 
Stnnislnwa Wyspiańskiego.

W piątek, dnia 20* bm.: *Głu*Zuca St. 
Krzyw oszewskiego.

W soboli', dnia 21. bm.: >Prsyjadełe* 
A l. hr. Fredry.

W niedzielę, dnia 22. hm., pooołtidnlu* 
Walka kobieta Scribea i Legouvego: wie 

czorcm: ^Przyjaciele* Al. hr. r’redry-

Z kra i u.
— Drohobycs. (tatarf rabina mtalektagu -  

Wiec rodaidalłkL — Odi, yt P i. .bys^ew^kingo —
OimiRayum 2eó*kle. — hewy dyraktoi w gmina* 

n oM em ]
W ubiegły piątek — o esom »Nowy D t l o n l .  

już doolóit — umarł rabbi mioH<i dr. Dnmeb Mnr> 
euliai w kwiada wlaku, bu llcsąoy uladwia 43 
Lj. Zmarły draryl -*n w uiałcia rfacur-ofu I pa 
wrtanlacn. bo nit |odaokrotnlo okaaol się dobrn 
daiclam dl* nia<amożna| warrtwy tudaożeL Tak 
dttękl niemu nwtąsuly stę swlaaacaa w eta* 
woiny towaray*(wa dl* w* pi orania blednyeb i ohn- 
rycb. Zmarły dążył snwoaa do pogodaonfa wauyit- 
klrP atronnictw żydowakieb , tum nud*u ary itkc 
kochał »w6j naród, otcaysnę I inayh. To taż siedem 
nażci* tal łamu po obłędu potaży rahfcuckfai * 
iiaatam m'e«"!e pnyttąpil do aalntatiU wkn|y h< 
brn|iklei. c n o  r  *L tl aobia prawdziwą r*»P|!» 
Równl-f * nr a iyóonaka dsięki *?-na proipor" 
wala f nicied^n biedny ucsoż glmnatyalny mA.I 
dttęki aitifkotn ukoóoaró otudya. ftiaaapraeeaal- 
ną Jogu (oot takt. ża tała mloduitż glm*
natyalna i <1 adrmieka w l^rohnbyrrn aoatała wy
chowaną w  duchu nrr"t >wy*» bo Jako rancr.v> 
ciel religii w gimn-k/yum lntaf*rcm a.waaa ntwo. 
ływał mlodiiaż do pracy, dln narodu lydcwakk

go. Nm więc W  datwnogo, i .  wdcięcsnl u w  
askancy sprawili mu pogrsab. faklago gród m i  
jaaacsc nia widsial. uie aabraklo tdait aię u d u  
go nawat drieeka ani atarca żyduwikiago na po- 
grsabła, który odbył ilę w niaaslalę. Kolo doms 
p ółfinał zmartege w gorących i rsownych do- 
wacb U. »mcm Zbont la aelickiego p. Schmst iun 
Irroaląc (ago nirtmiertelnw i .  ługi około gminy, 
następnie w dluirrem prsamówfcnlu omawlat p. 
dr. Laoit Tannenbaum saalugl smerlago około tu* 
Masego ćydodwa, wr asdt sabrat Uioa w imieniu 
kolegów glmnrsyafny.h p. pr«f. SilbcrurhOt*. po* 
ciem kondukt pogrzebowy r«*ryl w alronę ayną. 
fogi. gdsia prsemówili dwai raliiuC ortudok%yini 
u potem rnbiii aamborakl p. Lewin gy^lo.Wf wapa* 
nlsl* mowę pogrrnbowa S i -̂1 ruizył t ondukt w 
atronę ementArr., gJalc imicnirm mlndslaży nka- 
dem:ckii*l pr:.*m»wtai w ic /v :,<' bcbr.-«iikttn p. V .j. 
nrcy Taub a imiraicui m lod.^ży gimuasyalnoi p 
Ralnmon Taub. Zydsl tołam atraclli w smarlym 
drletn"f|rł dil"tic*a wielki".'*'' doV«it*M», iml.i. 
tego oWoncę I dlatego pamUi1 n nim. na rftua  ̂
prscchowoną aottanic. C.r.rit go pamięd'

W nleiirłdę, t. k. m. odbył aię w ciii >l-ok«.i 
wice roJr^icifki dla tmlrowienia aiotunków wtród 
mlodsieły. Wiec SMgj.ł radca G m tm an, wrkasu- 
jąc na m!-»J*iaż lako na podttawę narado i down- 
dsąc, ta odrodsonia narodowe i>owlan» aię od nl«i 
sactąć. MAatępuio oddal gtoa prol. ginm. MUcsy* 
stawowi Pawłowskiemu, komendantowi tuto|ssyeh 
drużyn kautosryrk polskich do referatu na 'c- 
mat: aZadenia mtóJKloży akauiowet*. wprawdzie 
nia bardso treżciwego i itaa* natomiast u-
w! óesonego pomyżlnym skutkiem, bo po dysku- 
•yl, ksora aię srywiasata, ukonatytuowjt aię *Pa- 
tronat rodsickltLi*, który będsie csuwal nad mlo 
dslożą. co w.elcs aą, nrsycsyni óm podntaalama 
potiouM moralnego I dacnow^gu. Zycsymy sobie 
by i żydzi octwmiall srrasacie rolę. łaką odgry
wać powinna młodsi** i by serassd* stworsyli 
patronat nad młodzieżą si o arową.

W nbiogty poniodsiałak wygłosił w sali Co 
kola Stanisław Pnybyazowskl rcierat n a . tomot 
•Najnowssa prądy w sztuce i w literaturze* 
(£kspr**yoaUn|, który lietni# zabrana publlcs- 
noóó wynagrodziła bacznymi oklaskami.

Otwarłam zostało po dtugisj prsarwtc gimna- 
ayuta iaóskio po dkJehwwtuCtwem proL tu t gira- 
naryum p. JuteiaSchabowikiago, cziowiaka aner 
giczncgo 1 zacnego. Jak rię dowiadujemy, uzyska 
Zakł ad t*n niezadługo prawo publiczności i dla
tego nalały się sardbczaa jx>dz.akowaoia Za ą- 
dowi, socacgólnta p. rai. WUaókowaJ, sa gorliwa 
ataranla około bdnowlanla la| tak wainal insty. 
lucyi.

tv/raMcla po kilkulatniei anarchii nęatania i 
w glmnnzyum n ą ik iia  ład i porządek, bo dyrek
torem został samłannwany or. Jan Jarosa, były 
kisrownik p ow aln .go  gunnsryum w Zakopanem.
0 klćrym ppowiadam ludtia ,którzy go saa|ą. ża
Insi CL-iowiaiilam aprętyatym i energiesayai, a la
nego trieba obecnie w Drohobyczu.

Brata.
— Trnaknwlou. W niadriełę, dnia 25. tiorpnia 

h. r. wystąpiła po raz pierwszy z koncartam p. 
Stasia UoiUhauimerówna, Ucząca 12 lat, córka a- 
dw.-ktta ■ Drukobycss, prsv wspótudziJa zna
nego aKizypba p. Adolfa Scłiiffera. Cudowae to 
dilecko, |aL sluosola zupełnie mo/na nazwać ta 
młodą artystkę, obsypane zostało burzą nieusta-

cych oklasków.
W piątek ursądzJo drobobyckia kółko ani- ■ 

lurskta w Truskawcu wlauzór muzykalno-wolul- 
ny. z którego aayaty dochód praaznacioay zoslał 
nio bicdnycił miasta Drobobycsa, za co należy się 
uzoani* Kih. netowi wioezorLowomn asczegulni* 
,cgo przewodniczącemu p. S. Równie* mir m y w 
inuaoiu biednych podziękować p. Rajmunduwt Ja
roszowi wrpólwIażcieSsiiiwi i ImraiwZowi Zdro|u 
za umożliwiania odby-la w istzert. AntysemUyMS 
zdroju wzrósł w tym roki do aitbywalyck rozmto- 
rów, o esom zap. sen# nia wiedział a co jednato* 
urot sriedzitć pusu »ra byt kurator, którego zoo
my skądinąd, ża wolnym re*t ad wazelkicb przesą
dów przeciw żydom. Dlatego taż spodziewaray się, 
I t  teras przynatarlei w ostatnim sezonie usianą 
niemożliwe dla łydowoLlrh kuracyuety *|o<unki.

Krato.
Pięta I aaóata w  te3!wn mlofecowożd. *Gło. 

eowl narodu* (n łturalnc, żc »Gł tiawi n«r .du*!‘ 
CoUoSiąi Na Podhalu są d w c wiotki, u kłórych 
rlema ani irdotgo tydn. Międzyczarwienna I 
Miętustwo. w  Mlęd»ycł*rw.rrnem niams żyda od 
nlepamiętnyck nosów , a w Mięlustwi# od wyb* 
ohn wojny.

— Mianowani# dr« 1  liskiogó. Gazety war i 
ssowskie donoszą: Do ogłoszonego prsot Magtalra! , 
ponowni Jo konkursu na zlanowliko sarządza|«- 
cego seyoziałam zaopairrwanla zgłosiło się 25 kan* j 
dydalów. Powołano do rozpatrywania powyższych i 
ofert komityt doszło do wniosku, iż najodpowi*- 
diiafnłojstym koodydatam ns zimowisko sarradss » 
iączgo w«dxUism zaopotryw-nu |ts l p dr K. liski i
1 kandydaturę tę postanowiła przudstowić prozy 
daniowi mlosra.

P. prezydent miasto za i#u |a l strony podpisał 
nomłascyę dra ftskicgo na itonewtako zarządza, 
ląctdo urydrlałsoi zaopatrywania miasta.

P. KoUrud liski znany je*t za swofeb wyzłę 
pów antysomkkirh w warszawskiet Radzie nsief- 
•kk l Zamian rwania trge rtlowleka sarządralą* 
cym wydsralcra apruwiraoyi w n lrk ia  licząc im 
przoezłn I p  tysięcy żydów fest w każdym razie 
!ivrli|ifl*m .

I — Uak 8cfawad>«sb w *  Władała zmarł praon
kilku dnlsml lu k  Scbsendron, obywatel I k u u .  
■-o Złoczowa, nieemufdowany praoowaik nc alwir 

! zydowsk r- Zmarły staraoc ciozaył się miłosdr i 
| powstań" "i u wjzyalklch. którzy go znali.

— Zakazana pccjbłzaa posła ka. KorooMaa. 
I*r»ędowu »\VT«nr Zsitung. ogłasza rozt^rządża- 
.•'i# wud«óiki*| dyrekeyi policyi. w myt. kioregr

'b siu it się rorpowsshcbnianla wydań., w i nnłn 
i i ic widokówki z podobizną posła poiadn. Słowtag 
J U;, drt Antoniego Koroszę a, n to na podstawie 
I "tiawy t  r. ISó .

- -  Żydowska sskois agroaomicaon dla Pata* 
i styny. Grupa syotustyczna w Auatryl zakłada salw*
' łć «<j(ronora>-*i r dla młodrisńców, któiay pc Wpf* 
; ni# nt;i|c rsmlnr p.rtnieJĆ t ę do Faloatwiy. 8 llUb> 
| Ił zstoSon^ zosijnis. jcżaii rgto%i sif doautoazM  

liczba si jciiaczy. Cbsący się zglusić uczynić to 
o .tją i.sinwnlo i  podaniem szczegółów, co do wis- 

| ku. wylsrt .(centa, zatrudniani* dot Biura ayonk 
i tlycznegu, ()dd«łal palastyósk,. wc Wiedniu, M,

l-i>Ulg*t»C JI.
— Losy Albami, klbanit pora* dziewiąty w 

j * -su  ,'tędu lat zw.anla awa połołenfa polttystbo.
Dzieł* (aj w św 'tl* dat pr* dstawisją się nasię' 

i piifaco: i. ".epDiJtetfiu >ó (25. 3.1. HM}) i regima t«- 
retki, 2. rządy k* W i da (7. V. I9i4[, J. ptatarzy 

! rząd po* staóczj |1  DL >914), 5. pierwsza rządy 
: I »ad* Passy (Xt. I9I4J, t . drugi rrąd p-.wstażtzy 
; lyczaó 191SJ, 1 rząd Fas.da Pa-sy (VI 1915), i  
i okupacya austryacka |ed lutego 1916), 9. oLurt 

cyn ' tosk* (10. VII. 1911). Obecnie toczą Ję w 
'kibnnil walki, awyclętkla dla orę£a aunryaakla|i

Z llterctury I sztuki.
— Sprawa żydowska-połat a  Wialnia ukasalu 

się w mablłwym nakładzie R. Lftwlla wa Wkidaiu 
dzielą saaaago taoratyka kwesty' aarodsważdże 
wal dra Maksa R o a a a f a l d a  l  Ł sDis nolał* 
sclia Judanfraga, Problem und l.hsuuge. |2M .tr.t 
C r u  10 kar.

— Mortah Miesięcznik żydowski z dodathl *m 
»Ilaszomer«. Wydany wis Ink sas.y i podwż)n* 
aa lipisc I siarpisó zuwitra aastępuląc* prasai W 
Bl.i Cleca Pokuł, natlon* JudaaL S, H'r i l i ^  V  
kwestyi litwackiri. Hirsi Pryłucbb Asymilacya *• 
kr tpożnloaa s[awiih<» w Kirtoryi narocó". [>* Jó- 
z<;f Tanenbaumr Odbudowa mlodziazy i v ć i ,  
M.ctcusz Mlesasi StiaLs żyd ywthi. IJr. Anraim 
Kleiemanat Pow«tani* teatru żydowskiego. J.kób  
Appenstlah: Nlefiaplwnne nowela * życia tydow- 
skisgu. JulUfi RjI r«m nr.: ALtywism. Dr. [sa s
cy Schinps ri RynsKOga. kożo'ót i abore n żnnwl^i * 
cce w Po|i-.* (Rozdział lit.r W cssrncn Kspiwtiaaa 
i Kallimaehai. D. 1. Z żydowshiai noesyl ludawz). 
P r s e g l a d i  Adolf Rłaudi H, Y. Clislri. A. Tst* 
Ukowan Nowa loryF-nty xj kolonltaryi n«J^«(yż. 
sUic| łBlMIogralla. Nowe kdązkl. Nadesłane.

Cena tego sosiytn prakólnega 2 h#f. Adrsż 
wydawnictwa W.sdeń X X , KloilernenburMi 
rtr**»* M J29 H ,

— *0 kwssttł gydowsklsl Pslsatzał# I psu.
tyco M ilo w r f s  Piast w *8oria!i<i'.lKSt M a sijh  
halle, iw nrse. 19 t  20.
Ko**nfrtd.

9. altrpola b. r.| dr. Make

Ze świata.
Za oo faAer thaMAo na śaUatd. sWiedeó '

• Arb. Zsilunge donosi o następującym wyrobu pe
wnećo sądu polowtgo ansfro-węgiorsklag

’  msreu 1915 r. e n d r s  łoł* fi s  rosyis*: w\ 
ssodtssy sa sw.,k.L oliapów awladomił dsra ł  I
ik rz y  Bustryackicb. klórzy * ę da niego zbliżali 
to Uwwrradniego dnia poddał* się twłerdra Przr 
myli Roeyanom. Tenże żołnierz rosyreki w kilki 
dni póżaiel p r tsć l w n  woły snstz. I został fu , 
'. I nyrokism sądt piłowego 1 r s i n  na żm>crć 
z* nekom s zdradę .fann.

■Ark Zoltang* zauważa l«  •m śom , u  o wy ' 
daeiu leklego wyrof u mole rzluwiska przyprawić 1 
o utratę imy*|ów. Jnk mole luiwiem obcy żoł 
oirrz z* tego r< >iza>t> oJerwanie się na taranie i 
obcego padetwe być skazany sa isitsrdl

— Vt'ty godalka wlcdadskim Dar Prioda* z*, 
mieszczą w nn*. 33 r 30. zietMU b. r. znany twa. 
•ki poeia i powl-rcloptsari Makr B r ad  arlykut
0 -./pnitraia O tym samym przedmlwcis pisze w 
numełib nailępeyra Vtgo pisma L, ages II o a I j i c łn 
\drca wydawnictwa: wiadsó, I., Plsischniarkl i.

— Troski I Lsnla. obal przywódcy rucha bul- 
srawlckicgo w Rosy., nie pwprł<«Uią tylko na 
btyocnym wcielania swych idtalóu- L t  i  tarcia 
tlę taktc o ich teoretyczne usasadaisnle. WyżUli 
oni pod c m i  wolny dwa dsisla, poswtasons awng 
r r le in tn . Troski w yd.i dzieło p. i. *1 o  er pęd* 
azss reseolucyJ*, w ktdrom usssżdaia S M tsn lr  
honlnctcoić » prowadzenia t<*ĆAu Rad robofpl 
esych. Jako i-dynych możliwych form prawno.pąA- 
stwowych. Lenin natomiast wydal pierwszy tom 
dzieła zatytułowanego ePatwlwo a rewolocys*, w 
któram omawia aiamotnoM zaprowadzanra powal 
nycŁ i< ilan w porządkach paóekwcwo.rpefeesnyęll, 
w sala supalnal przomUny. i dower A, ż* doko
nać Vego i. 6, a tylko rawaiuzya. zupełni* prcsitu- 
dowuląca cały organizm apolactny. Taty to Msh-r
1 Engel**, dobitnie wyrażone w •Manlfażćia ■>- 
ni •ni.,yt*ny" *, sas*osownie do wszystkich u* 
przednich r#wn!ii*sł

-  Ne wyspia Jania zma*! anany noata nia* 
m;ecki Mahs D • u I h u n d *y. Prrod wojną wyhfż 
si* w podróż do A»vi, gfcil* go *ashoezyla wni*
7 -*rlv pisał p o * ., .,  nawala i dramaty.

— Dnia tl, ma|i b r.ubektazyl Karol H a u  o t-  
i* u a ą  powitażalopliari i poeta riomwckU lat ¥  
W WrocLiwiu I Berlinie żwtęeill zwolennicy dała*

en urodzin.
— auze Butler przebywający obesnu * f b  

tysu, wydal iomib poeayi p t • T m  paaifdz I 
*llsdnat«. Obr cni# pr*ygotowuja d« druhu »Wtói. 
Forfanto dc duet*

— Artur f c f f h r ó d ą r  wyhoiazył tom mh 
ców krytyasnyck *. * ■ -VF Zwierz adl# Dntae, kl 
r# obejmował hęć* l.rótaza \ Haleze d zżjfs » 
4tł*ó»ny maler.iw. rzożby I hłztoryl M łnr?  
Tom ten — z pne4m*mą * n  Adama /lasera u 
kata ttą  nakładam fodnut i kaiegerablafe I m  lv * »  
sklofc.

— Na putLacb księgarski ch ukaże alt e Mi- 
blitaiyrm r**»ł# nowa powieźć M M ld  seŚHM 
A Kellsa c Ł zKoUity z r r w » .  OrygkwlM t* 
biiażke bęoęcz moenę satyrą. nantśaM waT ss flar* 
mia IMcrackkii barda# nletwykłsŁ ZS W MNNf n- 
»lów. r  iw!«Jt ta ukaże *iy iż p tadem I M M i  
f;--:.y wydawnirzej -Kuflum I ZćtMM* SM MPMltę

i « : l  » druk* nowa posrieić Rterąfi e ‘r 
( •nski.gn Artura 1. p. b

H*lnsłahrt<.

♦-i



ą j f e * sHOWY DZIENNIK# Rofct.

N « d » l ! o n d .
Za fabrykę u  l e ś a k c y e i k e d ^ w t ł d * ^ ^

v ifl[oszGnte ko/iiiurtu.
WydfU? ?!łow»r*y»irfilz Izrarlilów poiłepo 

V y*L h iirahowic r»/ri*ajc nn nocy nliłu iuoda 
Oftbcfo. zrłwIcTiizonrgo pr**x c. k. Numcstmctwo 
4o L |U5U7  ̂v2. konkurs i>> 5 ulypcndyów po 1U0 
kar 1 5 po 200 kor. Iraitnia bl p. Mauryc.go Słl 
b*m*in*. dla pllnia i dobnia uczących sią uciolót 
wyin. mo|L do szkół publicznych w Krakowi* u- 
n ę i zezujących.

UbMgający się o ftypondyura wlnt.1 wnir*ć po 
dania, zaopatrzone w dowody: a) cobrcgo i*o,łfo.i 
w arnikach, t) ubóstwa, przez Dyrclayo szkoły, 
wiględnl* Dziekan: I llniw*Trłyle1*i, do WyJ/fi łu 
Stow. na raca adw. dra IM*!> I nndaua w Kra
kowie, do dnia 31. październik* 1916 włącznie 

Jedno: zU-us o gk .ta  *.19, i« napomniany Wy 
dr lal udzieli ucuuuui wyzn. rao)JL u czcm /aiicyu  
t -  ackół i sakłndów 11 ttkowyrh w Krakowie : 
odsetek (undaeri bł. p. S. N. Wcchslcra jcdoora 
cnwrch zapomóg pirn!'f:,yih

Ubiegający się o te ripomogi winni podani: 
lak powyfri wymagano n-ni.-ió w Jym aamym »*r- 
minie na ree* adw. dra. Urf.-ła l.andaita.

Zawiadamia tlą nadlo, ». dnia 27. wrześnią b. r. 
udzieloną rozlanie t  oibctck lundaeyi bl. p. dra 
Sulana Eichhoroa uczniowi wyrn. mol*,, uc*ę*x 
ętafątinui do szk>ly w Krakowie, t.-ipon.og* w 
kwocie PO kor. a ubiegający się o lo w t|.„tcl. win. 
nl wn.eió podarta pod tym aamyiu ndreaom dr 
lnla ?J. wrrrfnia J918.

Kraków, wo wrrUnlu 1918.
Dr. Itydor Delehaa Dr. Rn»ą| I endan

lekretarr Slow. praret Slow. lar. post

"'ydzM  C ySeltl krlda{ ŚTdnwfbfetu w Ja«1»
rv ’ v , a a»-dr *nc podziękow ania W Padstw u Da- 
1 '  • tn. W. V.m,ioni C zoppów nlr I Kratnm rrównU, 
j  W . Panu Schindlerow i, u  lasknw y w spółudział
W wlecrorre mnryVilrp.wokalnvin, nirmnirl w-ry. 
alklig l»m Paniom i ranom, którzy praet wykom, 
nie recrnir malowanyph programów prrycryrill 
się do dopełnienia ftriystyi-zntgn wrażenia lego! 
wieczoru.

F a b ry k a  s e ró w
firmy BRACIA ROLNICKICH,  Kraków

poleca:
znakomitą bryndzę, aorki piwną I bryndzę Ilptawską w do* 

wolnaj Ilości, po canech  dziennych- 
Sprtadcs dcU lllczna w sklepi* p r i f  a l Sienne) L Tcl 2303

„ w r
KRAKÓW,

‘ei. Dcminlkańtkl L. •> 
i*X 1 mwmoeji Te. a r .

Skl*d przyborów  
d c  światła etetor.

1 dtzraakAw  
•  l a k  t r r c s n y c h
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: A . S. S P i R Y i
KRAKÓW U L  KRAKOWSKA 5 .

ŚMIGI
Cena K 4.50 — Mk 3.90.

D r. 3 6 z e l  T e n e n b s u m : „ — ---------------------
„Biuro buchattenrln*
•- A. W E I S 5 M  A N N  A,  
* : .•  KRAKÓW XXII. t-: 
18 odziała gruntownal nauki 
q  bncbaltaryi poted i podw 

Mk S.—N uięzyka nicmieckia|o. ale- 
. :*r nogralil K t  «ct. >•:
" ttstnk i Ustownia- 

Pruć* ninlejata |aat apelam do naaz«| zobojątnla- a Protpakta wysyła t t  na- 
la( opinii pobllcsoaf, by wlgkaM okazała zaiale* “ d w k e lb i kor. 1.20l 
ratowania dla kweslyi, których Iakcaważebla U Pwdetuiui* zaprowadzenia
tein* (butę pvi)ln|nąt u  tobą ikutkl. Ktokolwiek kontrolowanlo I błlanao*
na wla«ne oczy oglądał gruzy i apąleoUka naazago PI Wania kaląg handlowych.

za di

■
B

W oprnwla K 6.—

prkkdwClNMl laśtOrśCl 
kM btłft Mliad dalętę, węgtat* 
ikę, paryiką, wumnoniiRt pnaztw- 
twuni 11* A| szynhRi troi*wą, cl*. 
(*c* l crin iiiksi mnatnR «a<avy 
I *z*i wędimy r« prsytt*pnycli 

hurtownia 1 aąMiewu,
u

krwawym znojam zapracowanego dobytkui kto zna U ręcząc za dyikracyC. B9
‘ di 

w
triidnolci wawnątrzna I zewnętrzna naUnlila akcyz UpygenlCONOIlla p rzyj-

miarę (oitzescnla naazego atanu poi lad anta i nędzy, u  
w  którą popadł lud SydowtkJ; kto wie na ItLio r U b r i n l ś  I P t lU i dO

akcya .t.
od* i przebudowy zydoatwa galicyfaklago — aro* 

zumia, |ak bardzo apel ten jest na czaaic.'

-Oparta na sajnowarym aaleryale a u ty s ty c z n y  
|«at ta kaląlka jedynym tego todaa|u podręcznikiem 
w (gryko polakhn i feat niezbędną dla każdego, 
kto iotaraau|e się poioleuicm gozpodarezoa na* 

zzego ludu.

a m u|e 1 ubrania dzlc 
I płaszczyki o d  

*5 -  10 lat wykonuj*
■ krawiec

i  s u  o n  m i i i

♦ UMIMtMt l M M tm wilMIMltMMtw w W lłU
i n ż .  r : » D 0 L F  p o ° : j i - r

pramdsłębiorstwo dla ojwlclleiua elektry
cznego 1 przeniesienia auły 

KRAKÓW, in. Morka 27* MiHd*. tcl. 484.
wybnnnlo wizcltilrgn rodzaju inatulncy. elektry* 
c mt w azcicgóinnici dla fabryk tartaków, g >■ 
rzaló, liot-.lń, gi»|)t<Jnrrtw rolnych, will, pali-  
ęów i t. o. — Ulatoa warzalaly elaktrota hnlczne, 
Unriowua I częściowa aprtedoi wszelkiego rodzaju 
lattnęyaiuw .irbtrotccbutcznyrli, Denamo-mazetn, 
motorów clzhlr. illa ptęda atalego I Irójiazowego,

D o  n a b y d a  w  w y d a w n ic tw ie  „ M O R I A H " ,  w 
W ł o ż e ń  X X , K l o s t b r n e d ó u r g e r s t r A s s e  6 4 2 9 .  J  

* a o i a i a « a a r i a a a i i a i u r i a B H a  wwv

Tór.efu

Hun Ssii i m m m
G r o d z k a  52](L

n w kdnm ia twoje ttczenice, że powróciła 
i udziela nadal Ickcyi gry na lortcpianie.

Fabryka w yrębów  d ia u lu n itk

C N I E L  T H I T K L 1 A U W
w Kranówie, uiton dioUowsmi 40.

KUUUIb
baatki talerne gamę arabiką, katatonię, anllbią 
ałun. pudełka b>a*zana aa paaty, rozmaite woaki 
aleia i iarbę.

Natomiati anrtadale nltramaryn*. a ton. tmat 
do worów, w«aeliaę tM*ą w beczkach . tarię. <*

I
•
I 
I 
B 
fl 
I 
I 
I 
I 
I

■ I B l B l l l f B R R I B B I i a R B I
v^s»TWfflbt i r>;z P ircm  r-^ .^ riT rm g a a a a w

Student I.p**« rodziny poszukuj*

p o k o i u  z  w ł r z y T i ? n F a i i i
rwantualnia bez chlęba w k p ticj rodriale zyd 
Zgłottenin do La^na Storna, Nowy Sącz. 93

Pierwszorzędna pracownia 
s u k ie n  I p ła sz c z y  d a m s k ic h

SALOM EA SAGA N. KRAKÓW 
u l. G r o d z k a  I. 4 6 . M

Do większego biura fabrycznego poszukuj* się

p r n b t y k a n t o
r ukończoną .zLolą handlową bib nitszą azk^łą 
Ircdnlą.

/glozr.enia pod: .Biuro (abrycrnc. do llopcau
S _ _ _ 1 Salomonowcl. Kraków Szczcpadaka 9. IWM aw ww ^  y  bl n m|f {] f  - - — ■ T - , .. .  - -r -

dln rtud. V. raal poszukują aię w domu lepszym i i r z l l l — £M ; - H ag* ? j i v - t 1 l r ? f l | S ? U l y  |V} 
Krakowie, gdzie prowadzi aię atól ścUla koaierny. i 
WiadonoM t oierty npr. aię do Adm. pod »R. l~< t
Madatyn mód GlŻELI SOSSER przy til 

Grodzkie).
poleca na a a zon obecny wielki wybór kapeluszy 
welurowych Jakolat modall aksamitnych po nad, 
niskich cenach. Wykonują równie! przeróbki ■ 
l-ardzo krótkim cza-ie.

UTZłJOZ • DO NABYCIA

ALBALINA DENTAL WOBA
0 0  usv

Al  BA
5*5. Z O C R  POR.

K raków . S z c z e p a ń sk a  7
P r z y b o r y  t o a l t l o w t  

l p e r f u m y  
S p r z e d a ł  h u rtow n a  i a ęb c i& w a .

zone, grube, wyhc/r.c wapno w kawałkach, 
.licrwatonądnc wapno cementowe (cement), doikó 
f j la zmjcl di', dostircro wproit r lubryki wagona
mi wszędzie Ilcntzchcl & Co., WisdcL VI., Uum> 
pendorlcrzir. ijs . 139

H t 3 » n “ T - f S ł l l S ! « g ! " 5 W S I « 5 ?

<M^a*aaw*o*ww********r r a » m ę r m * ę t s r ^ >  .  * rn  --.-r* . s r ę ę C ę m * .

Fozrakujo aię do Icpttcgo domn izraelskiego 
dochodzącą

p a n i e n k ą
i.-rzellthę do dwo|ge 4-letnlch dzlewciąb

/g!o renie do redakcyi sNoweąo Dziennika, 
p oi .Dom trirclicki.. 105 '

Przcłoiró-two Gminy iydowsklri w Jezicrta* |
w ch (kole Ctorlhowa p Bor*rc/-^wi otwl«ra i p.s- 

r.thlum birZ. Kiku i-Uolncgo eiliolę hrbra(aką 
i poszukuia do niej zdolnego

E ta tta s fc is S a
Języka h ^ b r a isk lf^ o .

Ptnsya mtcsicczna 1200 koron. Zgłoszenia pi-
t »nne.

3 a k ó o ,  f lo c h e  n k a
mu ęufsczyt doniełś, t t  tlę Je) udało poyyzkag *»(. 
większych artystów sccoy iydowskiei dla tutejzze 
go teatru, kióry wclkim nakładem kosztów został 
gustownie odnowiony.

W nadchodzącym rtzonle stal btdzit na n a  
I* płarwssorzędcel trupy:

tenor I arlyzta dramat alazry !<*iatowa|
Adoll Malaor, 

więlkt mbtrz konil*mu
Dawid WaUtaln 

tn w Krakowli bardto łubiany 
Law. Joong,

I praapysana aubretka pani 
Cyła tlhrich 

Praadatawlefi* mati lutacyjne odbędzia »lą 32 
V. tn. (wiccz. o gndt. 8.J. Ktnty pragnąt i yó bo- 
cnym na tsm wi^lkiem f-r»^drt»wi*ołu. mógłby *ię 
iul w Met, tygo.ir.iu jr pstrzyć w doborowe nllą- 
M . k tó ra  metne iłabjć w prywatnera mteszkaaU 

. l '  Iprzy «i. /;i-Uine|. I. 23 a iroatuj między todalną 10 u  |ltł, j  i p. poł
' ’* * W i'Vteł\ą twycia-ne allsae ra

poriuarowt w t . i\n,Hlr,iu. 97’

A L M A N A C H  Z V D C W S K I
na rok 547 i G9c7|:8)

pod icdnkoyą D ra Z. F. Finkalatainn 
zawiera następujące prace:

Otlo AbOett Uchodźcy, J. Appaańink: Oskarżam, L. Datói 
Żydzi u w.ijnt, Di. W. Bcrkelh«m®eri S, onirm kongresowy t/ 
śv iotla naszej tcrażnl-j -o t  j .  Franci*ika Bienenstockf Jojns 
RosenfcM, M. ,CJmieIr'‘7Wi V liryki żydowskiej, Z* T. riultel- 
slai Hcrzl jako fcjlcloniila, J, M. jFrcWi Zmarłrm poelom, 
Dr. Mas Gnrawaldi Zadania Austro-Węgicr w Palcstj^nie, 1. 
M. Cclbon Akty zbratania polsko-łyd . z 18C3. r  ̂ Nachrm 
G o !  ’ ^nnni Irlo* • dziejów żydowskich, J. Grdnbauat Istota 
konPiktu polsko-iyd-, S. IlFrschbornt ‘/.nacręnic «kon. Żydów 
polskich, Micha! Jahrblnms Nowa Roeya a ct„-ncypocra Ży
dów, Pro! dr. H. L oe\.. .  .vl- a jfzwk, Dr. J .  Maitt: Gra cl* a 
łydostwo • .chodnic, J L  . w s i i  Pobudka, Róża Potncranst 
Zadania I pra-c kobiety ty 3 w  akiej, Pr. W ,F- p. -doat Stom- 
rim, Dr. S. Pcinańikii O proazłości wiedzy żydowskiej w Pol
sce, Dr. 1 lo n  Rcichi U pn łomu, Dr M. Rintfch C  z’ unkc

Eolsko-tyd., Dr. Max Rottnłatdt Ochrona mr>fssoścr naród., 
Ir. Loo Ronenbergi Handel Żydów wschodnich, N. SrwsTbc? 

Przyszłość ekonomiczna Żvd<‘w połikich. Dr. Morek SzerW i 
Jeńcy. Dr. Ignacy Scblppart Poczqlkl Żydów w Polsce, Noach 
P*dtuck/i 7  h^łoryi svc !:: u Adott Stnnd: Mikra ktyłeach, 
Honnan St^rnbacht Ulica. Prof. dr. Stockt O iydowsMeb git* 
rotach wojennych. Dr, J. Tcnncnbanmt Ruch ludności źv k>w- 
skiej w Galicy!, Dr. Ozyasz Th om Faza spełniania, R. Wl- 
schnltsan O sstucc tydowskicj. Dr* Egon 7 wołg: Or-ssalora,

i t l
Rycina tytułowa Artura K  o 1 n i k a.

Cena eot. x teproc. nadwyżkę ksłęf. I portem K 4 7 6 —Mk i ‘50. 
Ozdobne vTd, na aerpanym beztfnewnym pap. K tfSO Mk 450. 
Wydawnictwo MMorlabM Wiedeń XX. Kłosżemeuburteratr. 64]t«.

1’̂ -olęknieisza twarz i
,niuh>!a k n w , ex.towo.aia wyo.t,.

kou I . U , . 1% w kufte* U«*nąt> w rł»*» -•
ikn w.,,.lkl*|w m jujl a'*4 i. pn»saoz*r wągry, 
asna/azcanl, {akat.s . t . , * . n . ( 4  iiom l Iware-,.. 
Swnnłnn | w . f S n « y t l  Z r i .m . . I r a i t o n .  . 

, Zoddwi. w m i w y n m  Słupnia  I M or. iiri.chm,!..! 
n ąM S J.j. | mZo~.UiS.ro ą w l.ią , « l’j-
:«• a u im i < Miitnw.tąra ę l-k t,. i n lo d i. ■ p i t . i  »n 
M oąUlwj. Tysiąc doLrnwiH«,»ń plim ituękeiyooyrl,
(*  w .ir .l i le ł i  k n iów t ^.u.liaaiU. rp.,,;. u.JMawul.!. 
i,yeti Itl iisjr fxrfowyrn 1‘ro .ią  »iq i«rA c#  « a ly ,v. 

n a:1..:  rwl
!J L. frawhor, w ia a l .ń  S i ,  Fach IB , A. M .
■j .  iilrezaa Pant a u jsn ln l*  F .arptaU ila  lą  f . 1ow, r\ 
l fM*ptą wiat t .  w*fc*,<łw-.on,l r-j ilu u.*>i o. P o--• 
'( ,w » ir . i  m ow ą 'iią rf*

A—asaw aBaawtaSa>ain»< Br. .WiBu lm Betkałkam» « ,  « .  Denknrełni aAnHsenekś m iil i ś  gaaets m ś  aaanaśtm J. I ś s Us ia  w Pwwgaaią.

ł nm nn. Numi. w S«*fnsam ma urnę.. 'm.va-w*«rw-i»—aawim mmm* •. tsasa
języka może ksźdy się nauczyć przy po
mocy znanych t wszędzie rozoowazcchnio- 
nych listów sa«nnucrkowrcb. Do nauki mo
żna przystąpić bez wiadomości wstępnych 
f bez naticty* idą.

Po przerohieniu wszystkich listów sa
mouczkowych opanowuje się gruntownie 
trzy wspomniana języki: z biegłością czyta 
się literaturę, pisze się gładkim, powa
bnym stylem ł zna tlę wytrawnie gramn 
tykc.

Lisfy samouczkowa zastępują w zu-

{tałności mielsce nauczyciela i książki spo* 
•m. Zasilone przyczynkami wszystkich 

dziedzin literatury, odznaczają się bogact
wem, a l t  i zarazem praklycznością.

Jeżykiem wykładowym jest język ży
dowski.

Kurr jrzyka hebrajskiego i polskiego 
zawiera po 3? listów samouczkowych, kurs 
języka niemieckiego na razie tylko 10.

Cena 10 lisłów wynosi 20 koron, w s/' 
sfkich 32 lislów razem 56 koron.

Mniej, niż 10 listów nie wysyła się.
•O r n  I. M U i m  ftiUw, t ir f tn  21

* ■ t  I  li .1 U ■! t  • i. .1 U U U *• a 9
wi^aich w zęc3<tci

„ Z C O M f f o  O r ł e n D l *
: v .  l y a ł m ^ i m w w


